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Marszałek Spychalski 
wrócił do kraju

W środę powrócił do kraju 
minister obrony narodowej, 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski, który wraz z małżon­
ka przebywał z kilkudniową 
rewizytą w Finlandii na zapro- 
gzenie ministra obrony tego 
kraju Sulo Suorttanena.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie powracających witali: 
sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław ' Wicha, wiceminister 
spraw zagranicznych Marian 
Naszkowski, wiceminister o- 
brony narodowej — gen. dyw. 
Grzegorz Korczyński, szef 
Głównego Zarządu Politycz­
nego WP — gen. dyw. Józef 
Urbanowicz, generałowie i 
wyżsi oficerowie WP. (PAP)

10-lecie TSM
Sekretarz KC PZPR Włady­

sław Wicha przyjął 15 bm. 
przedstawicieli Prezydium Za 
rządu Głównego Towarzystwa 
Świadomego Macierzyństwa w 
osobach przewodniczący prof. 
dr Marcin Kacprzak, wiceprze 
wodnicząca Alicja Musiałowa, 
zastępca sekretarza general­
nego Stefania Olczakowa i 
członek Prezydium Mirosława 
Parzyńska, którzy zapoznali 
sekretarza z rezultatami 10- 
letniej działalności organiza­
cji. (PAP)
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15 bm. w godzinach rannych minister spraw zagranicznych 
Adam Rapacki z małżonką odleciał do Kopenhagi. Jak infor 
mowaliśmy — min. A. Rapacki składa w Danii wizytę oficjał

Skuteczne ataki partyzantów
na bazę wojskową USA

Korespondent agencji AP, donosi z Dak To, że ta amery­
kańska baza wojskowa płonie. Partyzanci ostrzelali ją w 
środę trzykrotnie z moździerzy. Wszystkie trzy ataki były 
niezwykle celne. W pierwszym o godz. 8.30 rano partyzanci 
zniszczyli dwa amerykańskie samoloty transportowe, a trze-
ci uszkodzili.
W drugim — około godz. 16 

— trafili w stosy wyładowanej 
na lotnisku amunicji. Wybuchł 
pożar.

Podczas trzeciego ataku, któ 
ry rozpoczął się około 21.30 i 
trwał półtorej godziny, party­
zanckie pociski spadły na 
główny magazyn amunicji.
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19~ Występy radzieckich skrzypków
Spotkanie w Prezydium Poznania

Konkursowa publiczność miała wczoraj okazję wysłuchać 
doskonałej gry dwóch przedstawicieli radzieckiej ekipy
skrzypków: E. Tatewosjana
Pierwszy z wirtuozów zaczął 

od 1 Koncertu Skrzypcowego
Karola Szymanowskiegp, ą 
stępnie wykonał cWei*M ‘i

I M. Bezwierchnego.
ści swego występu, grając II 
i III część Koncertu fis-moll

na- z op. 14 Wieniawskiego.

w Dak To

Koncertu Skrzypcowego d- 
moll Wieniawskiego. Tenże 
sam utwór Szymanowskiego 
zaprezentował również następ­
ny wykonawca, w drugiej czę-

‘III Skrzypkom towarzyszyła or-

Plenum
Krajowej Rady 
Kobiet Polskich

Wybrane zagadnienia z dzie­
dziny gospodarstwa domowego 
były tematem plenum Krajo­
wej Rady Kobiet Polskich, 
które odbyło się w środę pod 
przewodnictwem Stanisławy 
Zawadeckiej — przewodniczą­
cej KRKP.

W drugim punkcie porządku 
dziennego St. Zawadecka po­
informowała, że w przyszłym 
roku w grudniu odbędzie się 
światowy Kongres Kobiet pod 
hasłem: „rola kobiety w świę­
cie współczesnym”. (PAP)

kiestra poznańskich Filharmo­
ników pod dyr. R. Satanow­
skiego.

Jurorzy i goście V Konkur­
su przyjęci zostali wczoraj 
przez przewodniczącego Prezy 
dium Rady Narodowej Pozna-

Płomienie sięgały wysokości 
300 metrów.

Dak To jest główną bazą za­
opatrzeniową w amunicję 
wszystkich wojsk amerykań­
skich i sojuszniczych, walczą­
cych w tym rejonie Central­
nego Płaskowyżu — stwierdza 
korespondent AP.

O północy wciąż jeszcze 
eksplodowało około 500 ton 
materiałów wybuchowych w 
Dak To. Całą okolicę spowi­
jają chmury gęstego dymu.

Agencje informują, że 40 
km na południe od Dak To 
partyzanci przedarli się pod 
osłoną ognia z moździerzy do 
obozu wojsk sajgońskich i wy­
sadzili w powietrze jeden z 
budynków koszarowych, a 
trzy uszkodzili, podobnie jak 
znajdujące się tam lotnisko 
helikopterów.

W ciągu ostatnich dwóch 
dni partyzanci zestrzelili w 
tym okręgu co najmniej 11 
amerykańskich helikopterów 
oraz zabili i ranili wielu żoł­
nierzy.

Mimo^niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych Ame 
rykanie nadal bombardują De 
mokratyczną Republikę Wiet-

w walce, w chwili, kiedy ma się 
do czynienia z ludźmi uznającymi 
absolutny kult siły jak hitlerow­
cy.

Przypomnijcie sobie Monachium. 
Oto dlaczego nie ma mowy o kom 
promisie. Nasze stanowisko w spra 
wie wojny i pokoju jest stanowi­
skiem zasadniczym. Nasza walka 
jest walką o zasady. A kiedy ma 
się do czynienia z tak doniosłymi 
zasadami, nie może być kompro­
misu.

A więc — powiedzą nam — 
wojna będzie długa i bez wąt­
pienia bardzo ciężka? — Nie 
szkodzi. Naród nasz poprowa­
dzi ją aż do zwycięstwa bez 
względu na czas trwania i 
ofiary.

Dokończenie na sir. 2

ną.
Na lotnisku Okęcie Ministra 

Spraw Zagranicznych PRL że­
gnali: wiceminister Marian Na 
szkowski, dyrektorzy gen. 
MSZ, amb. amb. Maria Wier 
na i Zygfryd Wolniak oraz 
wyżsi urzędnicy tego resortu.

W Kopenhadze na lotnisku 
Kastrup, udekorowanym duń­
skimi i polskimi flagami, min. 
Rapackiego powitał minister 
spraw zagranicznych Hans Ta 
bor z małżonką. Jestem prze­
konany — powiedział on — że 
będziemy mogli przeprowadzić 
pożyteczną i przyjazną wymia 
nę poglądów w czasie pana wi 
zyty.

Dziękując za zaproszenie i 
słowa powitania min. Rapacki 
oświadczył:

Na zdjęciu: powitanie na lot­
nisku w Kopenhadze. Z prawej 
duński min. spraw zagranicznych 

Hans Tabor.

nia J. Kusiaka. Podczas

namu. We wtorek atakowano
koszary w Trai Hop odległe o
56 km od 
mym dniu

Hanoi. W tym sa- 
bombardowano tak

żę magazyny leżące 59 km na 
wschód od Hajfongu. Obiek­
tem barbarzyńskich bombar-

Jestem przekonany, że nasze 
spotkanie, będące ogniwem w dłu 
giej serii naszych kontaktów, przy 
czyni się do dalszego rozwoju lą 
czących nas dobrych stosunków. 
Możliwości w tej dziedzinie są du­
że. Mam nadzieję, że prowadzony 
między nami dialog będzie konty 
nuowany, bowiem dotychczasowe 
wyniki są zachęcające”.

W południe min. Rapacki i 
towarzyszące mu osoby złoży 
li wizytę H. Taborowi. Nastę­
pnie min. Rapacki spotkał się 
z premierem J. O. Kragiem, 
który podejmował polskich goś 
ci śniadaniem w pałacu Mary
jenborg.

O godz. 15.30 rozpoczęły 
rozmowy duńsko-polskie 
zamku Chrystansborg.

Po zakończeniu rozmów

się 
na

od

Podziękowanie 
Ambasady ZSRR 
Z okazji uroczystego jubileu­

szu państwa radzieckiego — 50 
rocznicy wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej 
Ambasada Związku Radzieckie­
go w Polsce otrzymała od or­
ganizacji partyjnych i społecz­
nych, instytucji państwowych, 
załóg zakładów pracy, uczelni 
' szkół PRL, a także od po­
szczególnych obywateli wielką 
dość listów i depesz z serdecz­
nymi pozdrowieniami i najlep­
szymi życzeniami dla narodu 
radzieckiego, Komitetu Centra) 
nego KPZR i rządu ZSRR.

Poczytując to za przejaw u- 
czuć braterskiej przyjaźni na- 
rodu polskiego do narodu ra- 
nzieckiegó. Ambasada Związku 
ladzieckiego wyraża gorące po 
ziękowanię wszystkim organi­

zacjom i osobom, które przy- 
s ały swoje pozdrowienia i ży­
czenia.

Z całego serca życzymy lu- 
nziom pracy w Polsce zdrowia, 
szczęścia osobistego i dalszych 
su cesów w pracy dla dobra 
budownictwa socjalizmu w Pol 
'«iej Rzeczypospolitej Ludowej. 
ete™602 pok°ju na całym świe- 

aMBASADA ZSRR w POLSCE

spotkania, które odbyło się w 
Białej Sali Prezydium, mówio 
no o dotychczasowym przebie 
gu Konkursu i jego założe­
niach organizacyjnych. Wyra­
żano się zwłaszcza pochlebnie 
o przychylnej atmosferze to­
warzyszącej poznańskiej im­
prezie od początku jej trwa­
nia. Ułatwia ona pracę żarów 
no kandydatom jak i człon­
kom sądu konkursowego.

Występy radzieckich skrzyp 
ków w konkursowych finałach 
budzą duże zainteresowanie 
świetną szkołą i przygotowa­
niem. Korzystając z udziału 
w jury prof. Jurija Jankiele- 
wicza poprosiliśmy go o kilka 
uwag na ten temat.

— Jest to zasługą — mówi prof. 
Jankielewicz — przede wszystkim 
długotrwałej i wytężonej pracy pe 
dagogicznej i dydaktycznej oraz 
systemu wychowania muzycznego 
jaki wykształcił się w naszym kra 
ju w ciągu ubiegłych dziesięciole­
ci. Praca z naszą uzdolnioną mło­
dzieżą jest systematyczna i rozpo­
czyna się już bardzo wcześnie, w

dowań były również 
DRW przylegające do 
zdemilitaryzowanej.
WYWIAD PREMIERA

tereny 
strefy

DRW
Tygodnik „Le Nouvel Obser 

vateur” zamieścił w ostatnim 
numerze wywiad premiera 
DRW Pham Van Donga

Od wybuchu tej wojny — po 
wiedział premier DRW — aż 
do jej zakończenia, tzn. do na 
szego zwycięstwa, pozostaje- 
my wierni naszej linii postę-
powania: bić 
nić własnych 
panem swego

Teoretycznie

agresorów, bro- 
praw, pozostać 
losu.
i praktycznie —

kontynuował premier Pham Van 
Dong — nie oddzielamy niezawi­
słości i wolności od pokoju. Pokój 
zdobywa się w doniosłej walce o 
niepodległość i wolność. Hańba 
tym, którzy uważają inaczej i któ 
rzy wyobrażają sobie, że pokój 
można by osiągnąć inną drogą niż

pierwszych 
muzycznych, 
efekty to:

klasach
Tegoroczne

I, III

szkół 
jej 
IV

miejsca naszych młodych wirtuo-
zów smyczka Konkursie im,
królowej Elżbiety w Brukseli, I 
i II miejsca w Konkursie im. Thi- 
baud w Paryżu i w Konkursie im. 
Enesco w Bukareszcie.

Dziennikarze akredytowani 
przy V Konkursie gościli wczo 
raj w Biurze Prasowym prze­
wodniczącego Międzynarodo­
wej Federacji Konkursów Mu 
zycznych w Genewie prof. H. 
Gagnebina. Opowiedział on o 
swoich wrażeniach z tegorocz 
nych przesłuchań i o pracach 
jury, którym współprzewodni­
czy.

Dzisiejszy wieczór w auli UAM 
wypełnią przesłuchania polskich 
skrzypków. Wraz z orkiestrą Fil­
harmonii usłyszymy M. Błażejew­
ską i M. Brylankę. (jw)

IPOOOOA
Zachmurzenie duże i miejscami 

nnady tylko noczatkowo w połud 
niowo-wschodniej części kraju za­
chmurzenie umiarkowane. Rano 
zamglenia i lokalne mgły. Temne 
rat.ura maksymalna od 8 st. na 
nółnocy do ok. 13 st. na południo 
wym wschodzie

Z okazji
Dnia Nauczyciela

Pozdrowienia
H. Spychalskiego

Marszałek Polski — Marian 
Spychalski przekazał z okazji 
Dnia Nauczyciela serdeczne 
pozdrowienia i życzenia dla 
nauczycieli pracujących w 
wojsku, wychowawców i dzia 
łączy nauki i oświaty. (PAP)
Lisi Prezydium CRZZ
Z okazji Dnia Nauczyciela 

Prezydium Centralnej Rady 
Związków Zawodowych w li­
ście do nauczycieli i wycho­
wawców, pracowników oświa 
ty, nauki, szkolnictwa wyższe 
go i działaczy oświatowych, 
podkreśla, że nauczycielstwo 
polskie wnosi coraz większy 
wkład w społeczno-gospodar­
czy rozwój naszego kraju, wy 
chowując młodzież w duchu 
miłości do Ojczyzny, szacun­
ku dla pracy, przygotowując 
ją do aktywnego udziału w 
budownictwie socjalizmu.

był się akt podpisania urnowy 
polsko-duńskiej o współpracy 
ekonomicznej, technicznej i na 
ukowej.

Telewizja duńska całą środową 
audycję informacyjno-komentarzo- 
wą poświęciła Polsce i wizycie 
min Rapackiego. Nadała ona wy­
wiad z min. Rapackim, udzielony 
wysłannikowi duńskiej telewizji 
w Warszawie. (Wywiad ten za­
mieszczamy na str. 2).

Fot. — CAF — Telefoto

Przedstawiciel Syrii
w Radzie Bezpieczeństwa

Posłowie rozpoczęli prace 
nad planem i budżetem
Prace komisji sejmowych nad projektem Narodowego 

Planu Gospodarczego na 1968 r. i podstawowymi założenia­
mi planu na 1969 r. oraz nad projektem ustawy budżetowej 
na 1968 r. zainaugurowało 15 bm. posiedzenie Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i Finansów z udziałem prezy­
diów innych komisji sejmowych.
W toku obrad posłowie wysłu­

chali referatu przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów o głównych kierunkach 
projektu przyszłorocznego planu 
i podstawowych założeniach na 
1969 r. oraz referatu Ministra Fi­
nansów o projekcie ustawy bud­
żetowej na 1968 r.

W dyskusji podkreślono, że 
przedstawiony projekt planu stwa 
rza warunki realizacji podstawo­
wych założeń i wskaźników planu 
5-letniego. Projekt planu uwzględ

SPD manifestuje 
wolę kontynuowania 
koalicji z CDU/ĆSU

W środę po trzydniowych obra­
dach w Bad Godesbergu dobiegła 
końca ogólnokrajowa konferencja 
funkcjonariuszy SPD. Obrady, 
które toczyły się przy drzwiach 
zamkniętych, zakończone .zostały 
konferencją prasową, przewodni­
czący partii, Willy Brandt oświad 
czyi, że konferencja stała się de 
monstracją poparcia całej organi­
zacji partyjnej SPD dla idei 
„wielkiej koalicji”.

Jak podkreślano w czasie kon­
ferencji zachodzi konieczność wy 
raźniejszego pokazywania wkładu 
socjaldemokratycznych mihist- 
rów w to, co zapisuje się na kon 
to rządu „wielkiej koalicji”.

Przewodniczący frakcji SPD w 
Bundestagu, Helmut Schmidt — 
oświadczył że w Bad Godesbergu 
nie stwierdzono żadnej absolutnię 
opozycji wobec samej idei ustawo 
dawstwa wyjątkowego, dyskuto­
wano jedynie nad sprawą zapew 
nienia mu jak najbardziej „de­
mokratycznej formy”. W sprawie 
tej — jak oświadczył Schmidt, bu 
dząc tym zaskoczenie wśród 
dziennikarzy — istnieje obecnie 
„zbliżenie” między SPD i związ­
kami zawodowymi.

Należy stwierdzić, iż zakończo­
na w Bad Godesbergu konferen­
cja SPD spełniła wszystkie pokła­
dane w niej przez górę partyjną 
nadzieje. Nie doszło na niej do 
żadnej rewolty. Rezultatem kon­
ferencji było zamanifestowanie 
woli kontynuowania przez SPD 
koalicji rządowej z CDU/CSU.

nia wiele dezyderatów, wysunię­
tych przez komisje sejmowe.

Posłowie zwracali uwagę na ko­
nieczność zapewnienia efektyw­
ności procesu inwestycyjnego w 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych.

Wskazywano na potrzebę zabez­
pieczenia realizacji inwestycji w 
przemyśle lekkim, przy znacznie 
zwiększonych nakładach na ten 
cel.

Przewodniczący Komisji — pos. 
Józef Kulesza wskazał, że przed­
stawiony Sejmowi projekt planu 
i budżetu przewiduje poważną dy 
namikę rozwoju gospodarki naro­
dowej. Niemniej nie jest on po­
zbawiony pewnych elementów na 
pięcia, toteż należy dbać o ich zła 
godzenie.

Należałoby np. zwrócić uwagę 
na: zwiększenie produkcji prze­
mysłu na potrzeby rynku, lepsze 
zabezpieczenie przez handel we­
wnętrzny interesów konsumenta, 
wykorzystanie istniejących re­
zerw dla zwiększenia produkcji 
materiałów budowlanych, zwłasz­
cza na potrzeby wsi.

Komisja uchwaliła również ter­
minarz nrac nad projektem pla­
nu i budżetu. (PAP)

21 listopada br. 
posiedzenie Sejmu 
Prezydium Sejmu ustaliło, 

że 16 posiedzenie Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej odbędzie się 21 listopada 
br. Posiedzenie rozpocznie się 
o godzinie 15.

Porządek dzienny posiedze­
nia obejmuje:

1. Sprawozdanie Komisji O- 
brony Narodowej o rządowym 
projekcie ustawy o powszech­
nym obowiązku obrony Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

2. Sprawozdanie Komisji 
Przemysłu Ciężkiego, Chemicz 
nego i Górnictwa o rządowym 
nrojekcie ustawy o utworzeniu 
urzędu ministra przemysłu

Prawa Arabów 
nie mogą być 

obiektem przetargów
O godzinie 17 czasu war­

szawskiego zebrała się wczoraj 
Rada Bezpieczeństwa, która 
na prośbę Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej rozpatruje nie­
bezpieczną sytuację na Blis­
kim Wschodzie,

Pierwszy zabrał głos przed­
stawiciel Syrii, A. Daoudy.

Prawa Arabów palestyń­
skich — powiedział mówca 
— rjie mogą być obiektem 
przetargów. Delegat syryjski 
podkreślił, że Syria nie podpo 
rządkuje się nigdy agresorom 
i nie uzna nigdy rezultatów a- 
gresji izraelskiej.

Następnie przemawiał przedsta­
wiciel W. Brytanii, Lord Caradon, 
który zaapelował do Rady Bezpie­
czeństwa o uchwalenie przed koń 
cem tygodnia rezolucji, która o- 
tworzyłaby drogę do pokojowego 
uregulowania problemów na Blis­
kim Wschodzie. Zasugerował on 
odroczenie obrad do czwartku lub 
piątku i kontynuowanie w tym 
czasie konsultacji.

W czasie środowych obrad 
Rady Bezpieczeństwa zabiera­
li ponadto głos: przedstawiciel 
USA, ambasador Goldberg, wi 
ceminister spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego, 
Kuźniecow, oraz minister 
spraw zagranicznych Izraela, 
Aba Eban.

Następnie Rada powzięła de 
cyzję odroczenia obrad do go­
dzin wieczornych w czwartek.

(Dalsze wiadomości z Bliskiego 
Wschodu zamieszczamy na str. 2). 

Demonstracyjna wizyta 
kanclerza Kiesingera
W najbliższą sobotę kanclerz za 

chodnioniemiecki Kurt Georg Kie 
singer przybyć ma ponownie z 
demonstracyjna wizytą do Berlina 
zachodniego, aby wygłosić przemó 
wienie podczas tzw. ogólnonie- 
mieckiego dnia organizacji młodzie 
zowej CDU — „Jungę Union”.

W związku z tym rzecznik Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
nrd ostro zaprotestował przeciw 
ko temu prowokacyjnemu zjazdo-

pap I maszynowego. (PAP)

B. szef Gestapa 
aresztowany?

Na żądanie zachodnioberlińskiei 
prokuratury, senator do spraw 
sprawiedliwości H. G. Hoppe uzys 
kał za pośrednictwem bońskiego 
Ministerstwa Sprawiedliwości a- 
resztowame w Panamie pewnego 
osobnika, który, według zeznań 

łpodobny jest do byłego 
®e^apo’ Heinricha Muellera.

Rzecznik senatu zachodnioberliń 
skiego zakomunikował w środę że 
zainicjowano konieczne kroki’ w 
celu ekstradycji aresztowanego.

PAP



Rozmowy komunistów 
radzieckich i syryjskich

W Moskwie ogłoszono komuni­
kat o spotkaniu komunistów ra­
dzieckich i syryjskich, w spotka­
niu brali udział sekretarz gene 
ralny KC KPZR Leonid Breż­
niew, członek Biura Politycznego 
i sekretarz KC KPZR M. Susłow, 
sekretarz KC KPZR Ponomariew 
i delegacja Syryjskiej Partii Ko­
munistycznej z sekretarzem gene­
ralnym KC H. Baghaszem na 
czele.

Przedstawiciele KPZR i Syryj­
skiej Partii Komunistycznej uwa 
żają, że głównym zadaniem jest 
obecnie doprowadzenie do wyco­
fania wojsk izraelskich z tery­
toriów arabskich na pozycje, ja­
kie zajmowały przed 5 czerwca 
br. i do likwidacji następstw 
agresji izraelskiej.

Uczestnicy spotkania stwierdzi­
li, że koła imperialistyczne i re­
akcyjne nie uzyskawszy swego 
głównego celu — obalenia postę­
powych ustrojów arabskich — sta 
raja się stwarzać trudności gospo 
darcze, organizują nowe spiski, 
kontynuują agresywne prowoka­
cje przeciwko Syrii, ZRA i in­
nym państwom arabskim.

Przedstawiciele KPZR oświad­
czyli, iż gotowi są również w przy 
szłości udzielać pomocy i popar­
cia krajom arabskim.

Delegacja syryjska ustosunko­
wała się pozytywnie do nawiąza­
nia partyjnych kontaktów między 
KPZR i Socjalistyczną Partią 
Odrodzenia Arabskiego Syrii.

PAP

Wieloletnia umowa handlowa 
między Polskę i Austrię

15 bm. udał się do Wiednia — na zaproszenie rządu au­
striackiego — minister handlu zagranicznego prof. dr Wi 
told Trąmpczyński.

Stosunki dyplomatyczne 
Bonn-Kamhodża

Niemiecka • Republika Fede­
ralna i Kambodża postanowiły 
nawiązać stosunki dyplomaty­
czne i podnieść dotychczasowe 
przedstawicielstwo NRF w 
Phnom Penh do rangi amba­
sady. (PAP)

Holandia przeciwna 
zmianom

status quo w Europie
Holenderski parlament i całe 

społeczeństwo zdecydowanie po­
pierają wszystko, co przyczynia 
się do zmniejszenia napięcia mię­
dzy Wschodem i Zachodem — oś­
wiadczył min. spraw zagranicz­
nych Holandii Joseph Luns na 
konferencji prasowej w Pradze 
15 bm. Podkreślił on, że jego kraj 
nie jest przeciwny zwołaniu- kon­
ferencji na temat bezpieczeństwa 
europejskiego pod warunkiem, że 
będzie bardzo starannie przygo­
towana. Jej centralnym punktem 
byłby problem niemiecki. Zda­
niem Lunsa, jednym z warunków 
pomyślnego przebiegu konferencji 
jest udział w niej ZSRR i USA.

Zapytany o stanowisko w spra 
wie granicy na Odrze i Nysie 
oświadczył: jeśli konferencja po­
kojowa ustali granice na Odrze 
i Nysie jako ostateczne rząd ho 
lenderski zgodzi się z takim roz­
wiązaniem. Rząd holenderski jest 
natomiast zdecydowanie prze­
ciwny jakimkolwiek zmianom 
status quo w Europie oprócz tych, 
które przeprowadzono by metoda 
mi pokojowymi. (PAP)

Warunki bezpieczeństwa
Telewizyjny wywiad ministra Rapackiego

15 bm polska TV nadała wywiad ministra 
spraw zagranicznych Adama Rapackiego 
udzielony duńskiej TV.

Charakteryzując sytuację w Europie A. Ra­
packi stwierdził iż istnieje tu pewne odprę­
żenie. ma jednak ono charakter ograniczony, 
a jego trwałość pozostaje ciągle pod znakiem 
zapytania. Jest tak, ponieważ rozwój sytuacji 
na innych kontynentach jest coraz bardziej 
niepokojący i ponieważ nie zostały usunięte 
źródła napięcia politycznego w Europie, jak 
też dlatego, że trwa napięcie militarne na na­
szym kontynencie.

Wspominając o agresji i wojnie w Wietna­
mie, o agresji, nieusuniętych jej skutkach 
i stanie wysokiego napięcia na Bliskim Wscho 
dzie — min. Rapacki określił je jako najjas­
krawsze i najgroźniejsze w tej chwili przeja­
wy odrodzonej w nowych formach starej po­
lityki z pozycji siły. .... t

Formułując wnioski z oceny źródeł poli­
tycznego napięcia w Europie minister stwier­
dził, iż należv uznać istniejący, terytorialno- 
pclityczny stan rzeczy, ostateczny charakter 
granic w Europie, fakt istnienia dwóch 
państw niemieckich. Wypowiedział się dalej 
za zawarciem układu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej, co byłoby pierwszym kon­
kretnym krokiem na drodze do rzeczywistego 
odprężenia w Europie.

Egipski dziennik „Al Ahram“:

prz arabskich
Wkrótce nowe spotkanie na szczycie 

ywódców państw
Dziennik „Al Ahram” oraz bliskowschodnia agencja pra­

sowa powołując się na podaną we wtorek wiadomość radia 
badgadzkiego, piszą w środę, że przywódcy krajów arabskich 
odbędą prawdopodobnie nową konferencję na szczycie.

27 bm. konferencja 
generała de Gaulle‘a

Minister informacji Georges 
Gorse oświadczył we wtorek, 
że zapowiedziana na ostatni 
tydzień listopada konferencja 
prasowa prezydenta de Gau- 
lle’a odbędzie się 27 listopada 
o godz. 15.00

Jak poprzednio zapowiada­
no, prezydent de Gaulle ma 
ewentualnie przedstawić na tej 
konferencji stanowisko rządu 
francuskiego wobec kandyda­
tury W. Brytanii do Wspólne­
go Rynku (EWG). (PAP)

W związku z tym redaktor 
PAP pisze: min. Trąmpczyń- 
ski ma przeprowadzić rozmo­
wy na tematy gospodarcze, a 
także podpisać nową wielolet­
nią umowę handlową między 
Polską i Austrią. Wygasa bo­
wiem właśnie ważność podob­
nej, 5-letniej umowy zawartej 
między obu państwami w po­
łowie 1962 r. W okresie jej 
działania wzajemne dostawy 
towarów dość poważnie wzro­
sły — z ok. 250 min. zł dew. 
w 1962 r. do prawie 390 min. zł 
dew. w ub. r. W Austrii doko­
nujemy (dane za 1966 r.) 2,3 
proc, ogólnych naszych zaku­
pów związanych z importem, 
dostarczamy natomiast 1,7 
proc, wszystkich naszych to­
warów eksportowych.

Fachowcy wyrażają przeko­
nanie, że przyszłość wzajem­
nych kontaktów leży przede 
wszystkim w rozszerzeniu 
współpracy przemysłowej, w 
pewnej specjalistycznej wy­
mianie poszczególnych goto­
wych urządzeń bądź ich ele­
mentów. (PAP)

Lucjan Motyka 
bawi w NRD

15 bm. przybył do Berlina 
minister kultury i sztuki PRL 
Lucjan Motyka,

Minister Motyka przebywać 
będzie w NRD do soboty. Ce­
lem wizyty jest omówienie 
problemów związanych z dal­
szym zacieśnieniem współpra 
cy kulturalnej między obu 
krajami. (PAP)

Spotkanie to, które odbędzie 
się w niedalekiej przyszłości 
będzie miało na celu przeana­
lizowanie wydarzeń na Bli­
skim Wschodzie, jakie zaszły 
od czasu poprzedniego szczytu 
arabskiego w Chartumie.

Jugosłowiańska agencja pra­
sowa Tanjug przytacza komen­
tarz dziennika „Al Ahram” na 
temat ponawiających się de­
klaracji ministra Ebana i in­
nych wypowiedzi izraelskich, 
że Izrael nie będzie współdzia­
łał z ONZ w realizacji żadnej 
uchwały, która by „mogła krę­
pować jego wolność ruchów”. 
W komentarzu czytamy m. in.:

„Ta arogancja jest podsyca­
na przez bezpośrednie popar­
cie amerykańskie i przez ogól­
ną politykę USA wobec Bli­
skiego Wschodu, politykę o- 
partą na przemocy i agresji”.

Dziennik kairski podkreśla 
jednak, że amerykańsko-izra- 
elska analiza wydarzeń jest 
przestarzała i fałszywa, nie u- 
względnia bowiem trzech do­
niosłych czynników:

0 wzmagającego się oporu 
militarnego na terytoriach o- 
kupowanych przez Izrael po 
5 czerwca;

0 wysiłków czynionych 
przez arabskie siły zbrojne dla 
całkowitej odbudowy;

0 politycznego i material­
nego poparcia udzielanego 
przez ZSRR i inne kraje so­
cjalistyczne ludom arabskim w 
ich słusznej walce o swe pra­
wa i interesy.

AKTYWNOŚĆ ARABSKIEGO 
RUCHU OPORU

Podczas gdy na linii Kana­
łu Sueskiego panuje od trzech 
tygodni, to jest od 24 paździer 
nika — dnia napaści izraels­
kiej na rafinerie w Suezie, 
względny spokój, na terenach 
okupowanych przez agresora, 
jak również na terenach Izrae­
la, narasta niemal z dnia na 
dzień ruch oporu, mnożą się 
potyczki i starcia między arab 
skimi komandosami a izraelski 
mi oddziałami. Dochodzi w 
wielu miejscach do formal­
nych, wielogodzinnych bitw, 
co zmusza wojska okupacyjne 
do angażowania coraz poważ­
niejszych sił na swym zaple­
czu, aby zwalczyć działalność 
oddziałów partyzantki arab­
skiej.

W ciągu pierwszego tygodnia lis 
topada, na zajętych przez Izrael 
terenach było więcej starć i 
akcji dywersyjnych aniżeli w pier 
wszej połowie ubiegłego miesiąca, 
co niewątpliwie świadczy o co­
raz bardziej narastającym ruchu 
oporu przeciwko najeźdźcy.

Tę wzrastającą aktywność arab 
skich partyzantów wiąże się w Ka 
irze z odniesionym sukcesem woj­
skowym floty ZRA, która zwycię 
sko odpierając napaść izraelskie­

A. Rapacki wskazał na cztery równoległe 
drogi prowadzące do takiego trwałego odprę­
żenia. Są nimi: walka o zwycięstwo zasad po­
kojowego współistnienia i niezawisłości naro­
dów: normalizacja stosunków w Europie; po­
wstrzymanie wyścigu zbrojeń i choćby częś­
ciowe. stopniowe rozbrojenie na naszym kon- 
tyngpcie; rozwój współpracy europejskiej 
zwłaszcza w dziedzinie ekonomicznej, nauko­
wej i technicznej.

Minister spraw zagranicznych podtrzymał 
w swym wystąpieniu ideę zwołania konferen­
cji europejskiej w sprawie bezpieczeństwa 
i współpracy. „Moim zdaniem — powiedział 
— przedmiotem obrad pierwszej, ale być mo­
że nie ostatniej konferencji europejskiej po­
winny być problemy bezpieczeństwa i współ­
pracy: po pierwsze — istotne, po drugie — 
najbardziej dojrzewające do uzgodnionego 
rozwiązania. Lista takich problemów może się 
wyłonić w toku przygotowawczych konsulta­
cji między państwami, które okaźą najwięk­
sze zainteresowanie dla zwołania konferencji”.

W zakończeniu A. Rapacki stwierdził, że 
kraje skandynawskie mogą odgrywać coraz 
poważniejszą rolę w wysiłkach na rzecz trwa­
łego pokojowego rozwoju stosunków w Euro­
pie — i nie tylko w Europie. Minister pod­
kreślił, że wymiana poglądów między Polską 
a państwami skandynawskimi przybrała cha­
rakter systematyczny i można niewątpliwie 
mówić o dialogu. (PAP)

go niszczyciela ,Eliat” zatopiła go 
skutecznym ogniem rakiet.

Przypomnijmy: 3 listopada 
na drodze — Arima — Ouga 
zaatakowany został wojskowy 
samochód. 8 żołnierzy izrael­
skiej poniosło śmierć.

4 listopada, na wschód od 
Galilei grupy komandosów a- 
rabskich zaatakowały oddział 
armii izraelskiej i zniszczyły 
dwa czołgi i trzy wozy pancer 
ne.

6 listopada, na drodze do 
Bisan partyzanci obrzucili gra 
natami wojskowy wóz tran­
sportowy. 4 żołnierzy izrael­
skich poniosło ■ śmierć, kilku 
zostało rannych.

Znaczenie tych i innych ak 
cji podejmowanych przez ruch 
oporu jest nie tylko moralne.

Kraje arabskie doznały po­
rażki, ale nie zostały pokona­
ne. Akcje te przynoszą także 
konkretne sukcesy wojskowe 
— niszczą niezwykle skromne 
zasoby ludzkie Izraela. Kraj 
ten i jego armia nie mogą bo­
wiem pozwolić sobie na dłu 
gotrwałą walkę. Największą 
bolączką i słabością tego kra­
ju jest brak ludzi.

UKŁAD NAFTOWY 
EGIPSKO-BRYTYJSKI

Firma „British Petroleum 
Co.” podjęła się rafinowania 
nafty egipskiej w swej rafi­
nerii w Adenie w rytmie 200 
tys. ton miesięcznie — podaje 
komunikat ogłoszony przez 
„BP”. Chodzi tu o naftę ze 
źródeł w El-Morgan nad Mo­
rzem Czerwonym. Produkty 
rafinowania nafty zostaną wy­
słane do Egiptu. (PAP)

Skuteczne ataki partyzantów
Dokończenie ze str. 1

DEMONSTRACJA
W NOWYM JORJOJ

We wtorek wieczorem No­
wy Jork był widownią burzli­
wej demonstracji przeciwko 
wojnie wietnamskiej. Około 
4 tys. osób zebrało się na uli­
cach przyległych do hotelu 
„Hilton”, w którym odbywał 
się bankiet z okazji 50 roczni­
cy „Stowarzyszenia Polityki 
Zagranicznej USA”. Na. ban­
kiet zaproszono sekretarza sta 
nu USA, Ruska i ambasadora

Dróżnik skazany 
na 3 lata więzienia

Wczoraj w drugim dniu proce­
su Czesława Kowalczyka, oskarżo 
nego o spowodowanie w Poznaniu 
na Starołęce katastrofy (2 osoby 
poniosły śmierć, a 6 zostało ran­
nych), Sąd Wojewódzki przesłuchi­
wał dalszych świadków, a następ­
nie udzielił głosu stronom.

Prokurator K. Pordąb zażądał 
dla oskarżonego kary 5 lat więzie­
nia. Obrońca — mec. J. Nowicki 
wniósł o uniewinnienie. O to sa­
mo prosił w ostatnim słowie os­
karżony.

Po naradzie Sąd ogłosił wyrok. 
Czesław Kowalczyk został uznany 
winnym spowodowania katastro­
fy i skazany na 3 lata więzienia. 
W uzasadnieniu wyroku trybunał 
m. in. stwierdził, że krytycznego 
dnia oskarżony mimo prawidłowe­
go zawiadomienia o zbliżającym 
się pociągu podniósł rogatki (po 
przejechaniu innego pociągu), co 
jest sprzeczne z instrukcją obo­
wiązującą dróżników. Instrukcja 
ta stanowi, że szlaban musi być 
spuszczony, jeśli dróżnik spodzie­
wa się pociągu w ciągu trzech 
minut. Oskarżony na rozprawie 
sam stwierdził, że zwykle od syg­
nału do przyjazdu pociągu upły­
wały dwie minuty.

Za okoliczność obciążającą Sąd 
uznał skutki katastrofy, natomiast 
za okoliczności łagodzące m. in. 
niski poziom umysłowy oskarżo­
nego i ciężkie warunki pracy na 
przejeździć w Starołęce (na dobę 
przejeżdżało około 360 pociągów).

(ak)

X Z ‘

• W Bazie Sprzętu przy ul. 
Świt, W czasie załadunku, Kazi­
mierz B. został uderzony szyną w 
głowę. Pierwszej porriocy udzielił 
lekarz Pogotowia. ,

• Sześcioletni Tomasz S/ oblał 
się wrzątkiem wody doznając 
groźnych oparzeń I i II stopnia 
twarzy, tułowia i rąk. Odwieziono 
go do szpitala, (za)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

Wyhory komunalna potwierdziły 
wzrost sil włoskiej lewicy

Przywódcy polityczni i prasa włoska analizują wyni^j 
niedzielnych częściowych wyborów komunalnych, które ob­
jęły 178 gmin, jeden powiat i około miliona osób.
Przy zasadniczej stabiliza­

cji, wybory te ujawniły wzrost 
sił lewicy i wzrost sił chrzęści 
jańskiej demokracji, przycią­
gającej wyborców partii pra­
wicowych. Prymat jednak 
przypada lewicy.

Oceniając wyniki wyborów, 
sekretarz WłPK Longo pod­
kreślił szczególnie fakt wzro­
stu sił lewicy mniej więcej 
równomiernie na północy i po

Negocjacje . 
japońsko-amerykańskie

Prezydent Johnson konferował 
we wtorek przez dwie godziny z 
premierem Japonii Eisaku Sa- 
to. W tym samym cza­
sie sekretarz stanu Rusk prowa­
dził rozmowy z japońskim mini­
strem spraw zagranicznych, Takeo 
Miki. Premier Sato spotkał się rów 
nież z sekretarzem obrony USA, 
McNamarą,

Treść rozmów Johnson-Sato nie 
została ujawniona, uważa się pow­
szechnie, że głównym przedmio­
tem dyskusji była przyszłość wysp 
Okinawa i Bonin. Temat ten po­
ruszony został także w rozmowacłr 
Sato z McNamarą. Ustalono, że w 
sprawie Okinawy nie poda się do 
wiadomości żadnych szczegółów.

Według informacji pochodzących 
z kół zbliżonych do delegacji ja­
pońskiej premier Sato kładł nacisk 
na sprawę zwrócenia Okinawy Ja­
ponii. W rozmowie z McNamarą 
Sato podkreślał że bezpieczeństwo 
i stabilizacja Japonii w znacz­
nym stopniu zależy od ogólnej sy­
tuacji na Dalekim Wschodzie. Ja­
ponia — oświadczył on następnie 
— pragnie współpracować z inny­
mi krajami azjatyckimi i ma za­
miar zwiększyć swój udział w dzie 
dżinie współpracy ekonomicznej.

Dzisiaj japoński premier udaje 
się do Nowego Jorku, gdzie spot­
ka się z sekretarzem generalnym 
ONZ, U Thantem. (PAP)

USA w Wietnamie południo­
wym, Bunkera.

Władze Nowego Jorku zmo 
bilizowały około 2 tys. poli­
cjantów, którzy mieli utrzy­
mywać porządek. Zebrane tłu 
my „witały” gości udających 
się na bankiet, w tym Ru­
ska, przeraźliwymi gwizdami. 
„Rusk ucztuje, kiedy w Wiet­
namie płoną dzieci” — głosiły 
plakaty widniejące nad tłu­
mem. Doszło do licznych starć 
z policją. Demonstranci rzuca 
li w policjantów kamieniami 
i butelkami. Wiele osób odnio 
sło rany. Około 50 przeciwni­
ków wojny wietnamskiej are­
sztowano.

DALSZA ESKALACJA?
Prezydent Johnson odbył wczo­

raj w Białym Domu ważną nara­
dę poświęconą problemom wojny 
wietnamskiej. Wzięli w niej m. in. 
udział sekretarz stanu Rusk, mini 
ster obrony McNamara, dowódca 
sił zbrojnych USA w Wietnamie 
południowym, gen. Westmoreland, 
ambasador USA w Wietnamie Po­
łudniowym Bunker, przewodniczą 
cy kolegium szefów sztabów USA 
gen. Wheeler. Tematem narady 
według rzecznika Białego Domu 
były „militarne problemy progra­
mu pacyfikacji”. Tak więc chodzi 
w istocie o kolejną „naradę wo­
jenną”, podobną do tych, które 
odbywały się już w Waszyngtonie, 
Honolulu i na wyspie Guam. Ko­
mentatorzy stołeczni nie wyklu­
czają, że obecna narada może do­
prowadzić do nowego rozszerze­
nia konfliktu wietnamskiego. 
„Washington Post” pisze, że „ge­
nerał Westmoreland uporczywie 
domaga się od Waszyngtonu wy­
słania wielkiej liczby żołnierzy, 
aby rozpocząć ofensywę przeciw­
ko Vietcongowi”.

OŚWIADCZENIE MSZ NRD
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych NRD potępia agresję l/SA 
przeciwko narodowi wietnamskie­
mu i poparcie udzielane tej agre­
sji przez rząd boński — stwier­
dził wiceminister spraw zagranicz 
nych NRD i sekretarz Stanu Josef 
Hegen w oświadczeniu złożonym 
w obecności attaches prasowych 
ambasady DRW i stałego przedsta 
wicielst>ra Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Południo­
wego w Berlinie.

PAP 

P. P. „ELDOM” — P. P. „ORS” — MHD Art. Gosp. Dom.
Nie będziesz miał żadnego kłopotu 

z artykułami spożywczymi 
posiadając w domu lodówkę sprężarkową marki 
„FOKA II” — „SILESIA” lub „POLAR -166”. 

00011 udzieli Ci kredytu na dogodnych warunkach, 
,,UI1U a zakupu dokonać możesz we wszystkich sklepach 

P. P- „ELDOM” i MHD Art. Gospodarstwa Domowego

KORZYSTAJ Z USŁUG „ O RS ”
” K9O48

łudniu kraju. Zwrócił on uwa 
gę, że w Forli już po raz czwar 
ty komuniści zdobywają coraz 
większe poparcie społeczeń­
stwa. Ze względu na sukce­
sy Włoskiej Partii Socjali. 
stycznej Jedności Proletaria­
ckiej można myśleć w wielu 
gminach o tworzeniu rad de­
mokratycznych i ludowych, po 
pieranych również przez wy­
borców socjalistycznych. Par, 
tia — powiedział Longo — mu 
si obecnie pracować nad tym 
by umocnić się na południu 
raz kontynuować walkę o zli­
kwidowanie dysharmonii roz­
wojowej między okręgami pół 
nocnymi i południowymi kra­
ju. (PAP)

Imponujący marsz 
pokoju we Włoszech
Uczestnicy wielkiego marszu 

pokoju, który wyruszył z Me­
diolanu 21 października, do 
tarli do Florencji, gdzie 
witały ich tłumy mie­
szkańców z pochodniami, 
solidaryzując się z żądania­
mi przerwania wojny w Wie­
tnamie, przeciwstawienia się 
agresji amerykańskiej oraz u- 
sunięcia faszyzmu z Grecji, Hi 
szpanii i całej Europy. Na cześć 
uczestników marszu wystrzelo­
no sztuczne ognie.

Ze wszystkich stron kraju 
przybywają, by przyłączyć się 
do pochodu, wybitne osobisto­
ści, duchowni, przedstawiciele 
różnych stowarzyszeń. Ramię 
przy ramieniu kroczą komuni­
ści, socjaliści, chrześcijańscy 
demokraci, katolicy i ateiści, 
starzy i młodzi, nadając demon 
stracji charakter ogólnonarodo 
wego protestu, ogólnonarodo­
wego żądania niezawisłości, 
wolności i pokoju dla wszyst­
kich narodów. (PAP)

W Grecji

Przeciwnicy junty 
stanęli przed sądem

Trybunał wojskowy w Salo­
nikach sądzi 41 obywateli o- 
skarżonych o planowanie za­
machu na premiera Koliasa i 
inne osobistości rządu wojsko 
wego podczas ceremonii otwar­
cia międzynarodowych targów 
w Salonikach. Zarzuca im się, 
iż zamierzali wysadzić siłownię 
znajdującą się naprzeciwko te 
renów targowych oraz rzucić 
bombę w grupę oficjalnych oso 
bistości.

Przed trybunałem w Ate­
nach odbywa się proces 31 o- 
sób, którym zarzuca się, iż usi 
łowały obalić reżim, rozpow­
szechniały pamflety wywroto­
we, gromadziły antyrządową 
propagandę za granicą oraz u- 
krywały znanego działacza poli 
tycznego i kompozytora Miki- 
sa Theodorakisa po wojsko­
wym zamachu stanu 21 kwiet­
nia br. W procesach tych prze­
widuje się wyroki skazujące na 
karę śmierci.

Wśród oskarżonych w proce 
sie ateńskim nie ma Theodora 
kisa. Przypuszcza się, że stanie 
on przed sądem oddzielnie. Po 
ważne obawy budzi stan zdro­
wia Theodorakisa. Agencja Re 
utera pisze, że jest on zbyt 
chory, aby stanąć przed są­
dem. (PAP)

Apel KP Grecji
Radiostacja „Głos prawdy” P0^" 

tarza w ostatnich dniach w 
wszystkich swoich audycjach ap 
Biura Politycznego KC KPG o 
towanie patriotów greckich, Kt " 
rzy są sądzeni w Atenach i 
być sądzeni w Salonikach oraz 
ratowanie innych patriotów are- 
towanych i torturowanych Prz 
władze bezpieczeństwa. (PAP)



Wszystkich 
zainteresować 

wszystkim
W jednej z poznańskich szkół

Rozmaitymi drogami
wkraczają nowoczesne 
metody nauczania do 

poznańskich szkół podstawo­
wych. Istnieją szkoły, które 
mają już poważny w tym za­
kresie dorobek. Skoncentrowa­
ły one swój wysiłek przede 
wszystkim na zerwaniu z tra­
dycyjnymi formami nauczania 
i zastępują je nowymi, bar­
dziej odpowiadającymi naszej 
technicznej erze.

Te nowe formy to m. in. te­
lewizory, lub projektory fil­
mowe. W każdej też szkole, ja 
ko że ostatnio wzbogacono je 
w dobrze wyposażone pracow 
nie i klasy-pracownie, nauczy 
ciele coraz częściej mogą po­
sługiwać się dodatkowymi ma 
teriałami pomocniczymi, ppbu 
dzającymi wyobraźnię dziec-

Próba zerwania z przestarza 
łymi formami nauczania przy­
nosi efekty. Wiele szkół tzw. 
wiodących może przedstawić 
konkretne tego dowody. Za­
zwyczaj bowiem każda wpro 
wadzona zmiana pociąga za so 
bą obowiązek sporządzania 
wnikliwej analizy.

Istnieje w Poznaniu szkoła, 
która wprowadziła swoisty ek 
speryment i ma zamiar odło­
żyć do lamusa wszystkie prze­
starzałe metody wychowaw­
cze. Mowa tu o Szkole Podsta­
wowej nr. 89 im. A. Węcław- 
ka, przy ul. Sochaczewskiej.

Po kilkumiesięcznym okre­
sie przygotowywania samych 
nauczycieli oraz po uzyskaniu 
aprobaty Ministerstwa Oświa­
ty i Szkolnictwa Wyższego, od 
września br. za jeden z wa­
runków wypracowania nowego 
systemu wychowawczego pod­
czas lekcji, a także w godzi­
nach pozalekcyjnych, uznano 
zwiększenie aktywności i sa­
modzielności uczniów. Dąży 
się przeto wszystkimi dostęp­
nymi środkami do tego, by u- 
czeń przestał być biernym słu 
chaczem i wykonawcą pole­
ceń, zarządzeń lub nakazów, 
a stał się w granicach swych 
możliwości — jak najbardziej 
czynny w nauce i odpowie­
dzialny za całokształt życia 
społecznego w szkole. Chodzi 
też o to, by uczuciowo związać 
ucznia ze szkołą oraz wyzwa­
lać w nim jak najwięcej włas­
nej inicjatywy. Dlatego też 
wszelkie spotkania z nauczy­
cielami, a także rodzicami 
Przygotowują sami uczniowie. 
Oni też podpowiadają, jakie 
tematy należałoby poruszać, 
co ich aktualnie interesuje, i 
czym chcieliby zająć się w 
najbliższym czasie. Po to, aby 
zwiększyć udział dzieci w ży­
ciu szkoły organizowane są 
spotkania przy kominku, po­
gadanki itp. Podczas nich głos 
ma przede wszystkim dziecko, 
a nauczyciel dyskretnie kieru 
Je i czuwa nad właściwym 
przebiegiem spotkań.

Właśnie dlatego, by ucznio­
wie poczuli się bardziej współ 
odpowiedzialni za życie w 
szkole, zmodyfikowano też wy 
bor samorządu szkolnego. Dzie 

ci przejęte swoją rolą wykazu 
ją tu niespodziewanie dużo i- 
nicjatywy, by wybrać do sa­
morządów klasowych i ogól­
nego kolegów jak najbardziej 
na to zasługujących.

Zmiany wystąpiły też we 
współpracy z rodzicami. I 
znów nie szkoła, lecz jej ucz 
niowie inspirują takie spotka­
nia i biorą w nich częściowo u 
dział. Ta pożyteczna działal­
ność na pewno zbliży x rodzi­
ców do szkoły. A o to przecież 
chodzi, by stale wzrastało za­
angażowanie sprawami szkoły. 
Szkoła prowadzi też zakrojo­
ną na szeroką skalę pedago- 
gizację rodziców, ułatwia im 
kontakty z wychowawcami, za 
prasza na rozmaite imprezy. 
Każdy np. ostatni wtorek mie 
siąca jest „dniem otwartym” 
dla rodziców. Mogą oni 
przyjść do szkoły o każdej po­
rze i porozmawiać o sprawach 
swoich dzieci z wychowawca­
mi i nauczycielami. Praktyko 
wane jest też odwiedzanie 
przez nauczycieli uczniów w 
domach. Poznanie bowiem śro 

dowiska ucznia pozwala nauczy 
ciełom na bardziej indywidual 
ne podchodzenie do niego.

Znalezienie właściwego sy­
stemu wychowawczego w o- 
mawianej szkole opiera się 
również, a może przede wszyst 
kim, na zajęciach pozalekcyj­
nych. I w tym zakresie po­
czyniono wiele zmian. Dzie­
ciom nie narzuca się czym ma 
ją się zajmować w godzinach 
wolnych od lekcji. One same, 
zgodnie z zainteresowaniami 
zgłaszają swój udział w kół­
kach specjalistycznych, lub w 
ognisku pracy pozaszkolnej. A 

. wachlarz zajęć pozalekcyjnych 
jest duży. Każde dziecko mo­
że więc wybrać to, co jemu 
najbardziej odpowiada, czym 
się naprawdę interesuje. Dla 
zajęć udostępniono wszystkie 
znajdujące się w szkole pra­
cownie.

Eksperyment to również 
zwiększenie wymiaru godzin 
dla uczniów klas od 1 do 3. 
Poza właściwymi lekcjami i 
odrabianiem zadań na dzień na 
stępny, dzieci uczą się przez 
zabawę. Od przyszłego roku 
zajęcia w szkole będą przedłu 
żonę dla wszystkich klas. Już 
obecnie uczniowie zadowole- 

. ni są z dłuższego pobytu w 
szkole, a i wielu rodzicom jest 
to na rękę.

Na razie za wcześnie mówić 
o konkretnych efektach oma­
wianego eksperymentu. Zwięk 
szenie aktywności uczniów i 
nawiązanie ściślejszej więzi ro 
dzicóW ze szkołą — to tylko 
drobne dowody. Wszystko jed 
nak wskazuje na to, że spra­
wa będzie miała coraz więcej 
zwolenników, że — jeśli tyl­
ko nie zawiedzie wytrwałość 
— na koniec roku będzie moź 
na pozytywnie ocenić wysiłki 
kierownictwa szkoły i wszyst 
kich jej pedagogów. A potem 
już tylko krok do upowszech 
niania wypracowanych tu me 
tod.

ANNA SIEKIERSKA

Górna granica życia

73 STOPNIE CELSJUSZA
Jeden z najwybitniejszych 

chemików, laureat No­
bla, Harold C. Urey uwa 

żał, że obecnie na Wenus nie 
ma wody. Informacje radziec­
kiej stacji „Wenus 4” potwier­
dziły jego przewidywania — 
jak pamiętamy, w pobliżu po­
wierzchni planety stwierdzono 
temperaturę ok. 280° C. W ta­
kiej temperaturze, nawet przy 
dość wysokim ciśnieniu 15 
atm., istnienie zbiorników wod 
nych nie jest możliwe. Ale 
Urey twierdzi, że pochmurna 
planeta nie zawsze była tak 
sucha — kiedyś mogły tam być 
oceany, a w nich mogło roz­
wijać się życie.

Wiemy z ziemskich doświad­
czeń, jak olbrzymie zdolności 
przystosowawcze ma żywa ma 
teria — nie można więc osta­
tecznie wykluczyć, iż jakieś 
organizmy (odmienne od ziem­
skich) mogły przystosować się 
do obecnych wenusjańskich 
warunków.

Wiąże się z tym ogólny pro­
blem biologiczny — jakie są 
możliwości adaptacji żywych 
istot (zbudowanych z białka) 
do skrajnych warunków środo 
wiska. Odpowiednie badania 
dowiodły, że życie potrafi przy 
stosować się do środowiska 
bardzo kwaśnego (zawierają­
cego wiele jonów wodoru) lub 
bardzo zasadowego (jony wo­
dorotlenowe), zawierającego 
wysokie stężenie soli, a nawet 
zupełnie bezwodnego. W ta­
kich warunkach organizmy zy­
skują umiejętność izolacji od 
otoczenia, co nie przeszkadza 
im prowadzić aktywnego ży­
cia.

Okazuje się, że najtrudniej 
jest przystosować się do wyso­
kich temperatur — zawodzą w 
tym wypadku wszystkie osło­
ny. Właściwą więc granicą ży­
cia jest granica temperatury — 
przy czym zarówno „w dół” 
(niskie temperatury), jak i „w 
górę” (wysokie).

Organizmy stałocieplne wy­
twarzają jak wiemy, mecha­
nizmy, pozwalające na regula­
cję własnej temperatury i u- 
niezależnienie się w pewnym 
zakresie od otoczeńia. Jednym 
z takich mechanizmów (któ­
rym dysponują także ludzie) 
jest np. pocenie się — ale nie 
jest to, jak wiadomo, regulacja 
najlepsza i przydaje się w nie­
wielkim tylko zakresie tem­
peratur.

Można by sobie wyobrazić 
organizmy, mające jakieś, „u- 
rządzenie” działające na tych 
samych zasadach, na jakich 
działają lodówki — tzn. utrzy­
mujące kosztem energii za­
wartej w pożywieniu własną 
temperaturę stale poniżej tem­
peratury otoczenia. Można tak­
że w ogóle założyć istnienie 
organizmów zbudowanych z 
substancji innej, niż białko, 
bardziej odpornej na wysokie 
temperatury. Byłyby to wszak­
że rozważania czysto teoretycz 
ne — na razie chodzi nam o 
ustalenie, jaka jest ostateczna 
górna granica temperatur, 

przy której mogą jeszcze prze­
biegać procesy życiowe w or­
ganizmach typu białkowego — 
takich, jakie żyją na Ziemi.

Badania takie — na większą 
skalę — podjęto dopiero nie­
dawno. Ich wyniki okazały się 
bardzo interesujące.

Najgorętszymi naturalnymi 
miejscami na Ziemi (jeśli nie 
brać pod uwagę wnętrza wul­
kanów) są gorące źródła, znaj­
dujące się w parku Yellow­
stone w Stanach Zjednoczo­
nych, oraz w Japonii, Nowej 
Zelandii i Islandii. O tym, że 
w źródłach tych znajdują się 
mikroorganizmy (przede 
wszystkim prymitywne glony) 
wiedziano już przedtem — cho 
dziło jednak o zbadanie, w ja­
kich temperaturach żyją one 
aktywnie (a nie w postaci prze 
trwalników).

Do próbek wody z gorących 
źródeł, zawierających glony, 
dodano w tym celu nieco pro­
mieniotwórczego izotopu fosfo­
ru. Żywe glony pobierają fos­
for — gdyby więc po pewnym 
czasie zauważono wzrost pro­

krytycy akredytowani przy
Konkursie Wieniawskiego

Wycieczki młodzieży
Przesłuchania konkurso­

we cieszą się zainteresowa­
niem słuchaczy nie tylko z 
Poznania. Duży procent o- 
becnych na sali stanowi 
młodzież szkół muzycznych,
która wraz ze swymi peda 
gogami przyjechała do sto 
lięy Wielkopolski. Najlicz­
niej reprezentowane było 
dotąd Państwowe Liceum 
Muzyczne z Katowic. Dele­
gacje przysłały również 
PWSM: Katowice, Łódź i 
Gdańsk oraz średnie szko­
ły muzyczne ze Zbąszynia, 
Rzeszowa i Olsztyna.

Jubileuszowe gratulacje
Jubileuszowy wieczór 

prof. Dubiskiej w Rogali- 
nie obfitował w liczne i mi 
łe niespodzianki. M. in. od­
czytano telegram gratula­
cyjny do Jubilatki, które­
go nadawcą — jak począt­
kowo sądzono wśród obec­
nych mógł być Penderecki. 
Brzmiał on następująco: po 
chłonięty komponowaniem 
kilku wirtuozowskich utwo 
rów nie mogłem niestety 
przybyć na uroczystości. 
Tworzę je z myślą o następ 
nych Konkursach Skrzypco 
wych. Podpisano... Henryk 
Wieniawski.

Nagroda dziennikarzy
Wspominaliśmy już o na­

grodzie jaką dziennikarze i 

mieniotwórczości ich komórek, 
oznaczałoby to, iż glony po­
chłonęły izotop, a tym samym, 
że w komórkach odbywa się 
intensywna przemiana materii.

Okazało się — i wynik ten 
jest już ostatecznie potwier­
dzony — że w temperaturach 
wyższych, niż 73® C, w komór­
kach glonów żadne procesy ży 
ciowe nie zachodzą. Nie ozna­
cza to zresztą, że izotopy żywe 
giną powyżej tej granicy. Np. 
na stokach wulkanu w pobli­
żu Neapolu, w obecności tru- 
jących związków siarki, przy 
wielkiej kwaśności środowiska 
i temperaturze 98® C znalezio­
no przetrwalniki bakterii i 
pewnych pleśni. Po wysianiu 
na odpowiednie pożywki, prze 
trwalniki rozwinęły się — a 
więc nie były martwe!

Najprawdopodobniej jednak 
temperatura 73® C jest górną 
granicą aktywnych procesów 
życiowych — nie znamy jesz­
cze mechanizmów fizjologicz­
nych, pozwalających mikroor­
ganizmowi żyć w takim „go­
rącu”. Wiadomo że enzymy za­
czynają się rozkładać już w

zamierzają przyznać najlep 
szemu akompaniatorowi. Bę 
dzie nią... olbrzymi tort z 
plastyczną dekoracją, który 
wykonują najlepsi cukierni 
cy z „Merkurego”. Nagro­
da wręczona zostanie pod­
czas transmitowania przez 
TV koncertu laureatów, o

Za 
kulisami

czym uprzedzono telewizyj 
nych realizatorów progra­
mu, aby ten fragment uro­
czystego wieczoru nie zo­
stał ... usunięty.

Wizyty obserwatorów
Gość SPAM-u obserwa­

tor konkursu prof. P. Po- 
stov z Jugosławii wziął u- 
dział w próbie Chóru Męs 
kiego „Arion” (prowadzo­
nego przez Witalisa Doro- 
żałę). Wyraził się on po­
chlebnie o stylu wykonaw­
czym zespołu, porównując 
jego poziom z zawodowymi 
chórami Jugosławii. Rów­
nież obserwatorzy belgij­
scy: G. Octors i R. Hosselet
oraz C. Basoski z Holandii 
i F. Balogh z Rumunii zło­
żyli wizyty w poznańskich 
szkołach muzycznych. Szcze 

temperaturach 50—60® 6 ~ 3 
przecież wszystkie procesy ży­
ciowe oparte są na działaniu 
enzymów. W komórkach cie­
płolubnych glonów muszą więc 
istnieć jakieś „urządzenia o- 
chronne”.

Nawiasem mówiąc, nie zo­
stało też wyjaśnione teoretycz­
nie, na czym dokładnie polega 
zabójczy wpływ wysokich tern 
peratur na komórki — przy­
puszcza się, że nie następuje 
tu zniszczenie białka, a raczej 
zniszczenie delikatnej struk­
tury DNA.

Dla człowieka graniczną, 
śmiertelną temperaturą krwi 
jest 44® C (choć wytrzymujemy 
wyższe temperatury środowi­
ska zewnętrznego)', ale okoń 
np. ginie już w temperaturze 
wody 25® C, a suche zarodniki 
pewnych bakterii wytrzymują 
spokojnie 130° C!

*

Powierzchnia Wenus jest 
najprawdopodobniej suchą, pia 
szczysto-skalistą, gorącą i cie­
mną pustynią, smaganą hura­
ganami. Panuje tam straszli­
wy żar 280° C. Oczywiście, w 
takich warunkach nie mogą 
tam istnieć żadne organizmy 
podobne do ziemskich. Ale 
wniosek ten nie jest równo­
znaczny z przypuszczeniem, iż 
na Wenus życia w ogóle nie 
ma...

MACIEJ IŁOWIECKI 

golnie zachwyceni byli po­
łączeniem nauczania przed­
miotów muzycznych i ogól­
nokształcących.

Finałowe emocje
Emocje finałowych przęsłu 

chań przeżywają zarazem 
rodzice i krewni naszych 
utalentowanych skrzyp­
ków. Wśród publiczności 
na sali zauważyliśmy rodzi 
ców Piotra Janowskiego. 
Przesłuchania przeżywa 
także artysta-lutnik Zyg­
munt Liebig, opiekując

Maria Brylanka
Fot. — K. Przychodzki

się instrumentami na któ 
rych grają kandydaci, oraz 
obserwując grę swojej... 
synowej Marii Brylanki, 
która występuje w konkur 
sowych finałach, (jw)

NOWOCZESNE INDIE (II] 
Integracja

Uczynienie z Indii spójnej cało­
ści, wytworzenie świadomości 
ogólnonarodowej, poczucia uto 

2samiania się z czymś większym niż ro 
dżina, kasta, grupa etniczna czy kultu 
rowa to problem pierwszorzędnej 
Wagi dla kraju, w którym tak wielkie 
jest zróżnicowanie kulturowe i tak nie 
dawna instytucja niepodległego pań­
stwa.

Indie mają już za sobą proces in- 
egracji terytorialnej. W r. 1947 pow 

stała Unia Indyjska, owoc długich 
walk o wyzwolenie spod dominacji 
koJ°nialnej Wielkiej Brytanii. Gdy 
^wi się o jedności terytorialnej In- 

trzeba być świadomym tego, że 
Jest ona czymś nowym w ich dzie-

narodowa
jach. Nawet w okresie brytyjskim, po 
za posiadłościami należącymi do koro 
ny brytyjskiej i administrowanymi 
bezpośrednio przez Anglików, było 
na obszarze Indii 560 państw i pań­
stewek rządzonych przez miejsco­
wych maharadżów (rzecz jasna, wła 
dza ich była wysoce iluzoryczna; spo 
czywała faktycznie w rękach angiel­
skiego rezydenta). Choć cena, jaką 
zapłacono za ich przyłączenie w r. 
1947 do nowo powstałej Unii Indyj­
skiej była dość wysoka: nietknięta 
własność prywatna ogromnych często 
posiadłości i roczne apanaźe z rządo 
wej szkatuły, to osiągnięto w zamian 
po raz pierwszy w dziejach Indii zin 
tegrowanie terytorialne całego kra­
ju.

Państwo indyjskie zostało zbudo­
wane, pozostał jednak jeszcze pro­
blem stworzenia narodu indyjskiego. 
Społeczeństwo Indii składa się z mnó 
stwa zróżnicowanych grup etnicz­
nych, mówiących odmiennymi języ­
kami, wskazujących różnorodną tra 
dycję historyczną, znajdujących się 
na nierównym poziomie cywilizacji i 
pielęgnujących odmienny styl życia. 
To swoje zróżnicowanie dzielą Indie 
z wieloma innymi krajami Azji i ca­
łego trzeciego świata w ogólności. 
Ale nigdzie chyba nie mamy do czy 
nienia z tak wielką mozaiką języko- 
wo-narodowościową, jak w Indiach. 
W czasie spisu w r. 1961 stwierdzo­
no istnienie 572 języków. W przeci­
wieństwie również do innych krajów 
Azji, w Indiach żaden z języków nie 
ma zdecydowanej przewagi nad re­
sztą. W tej sytuacji Indie nie mogły 
zastosować polityki typowej dla kra 
jów, gdzie istnieje jedna dominująca 
grupa językowo-etniczna i mniej czy 
bardziej liczne mniejszości— tzn. asy 

milacji tych ostatnich i wchłonięcia 
ich przez grupę „większościową”. Dą 
żąc do zintegrowania swego zróżnico 
wanego społeczeństwa, przyjęły zasa 
dę wyrażoną ustami Nehru: jedność 
w wielości.

14 oficjalnych języków
W sferze językowej znajduje ona 

wyraz w uznaniu przez konstytucję 
14 oficjalnych języków. Poza języ­
kiem assamskim, który należy do gru 
py językowej tybeto-chińskiej, wcho 
dzą one w skład dwóch dużych grup 
językowych: indoeuropejskiej, wywo 
dzącej się od dawnych Ariów, zdo­
bywców obszaru na południe od Hi­
malajów oraz drawidyjskiej, do któ­
rej należą ludy podbite kiedyś przez 
Ariów. Pierwsza grupa liczy 321 min, 
druga — 107 min osób (w r. 1961). 
W językach tych uczy się w szkole, 
wydaje się prasę i literaturę, toczy 
się debaty w parlamentach stano­
wych i prowadzi lokalną administrac 
ję. Równocześnie jednak, dla podkre 
ślenia jedności kraju, zresztą i dla 

zapewnienia sprawnego funkcjonowa 
nia machiny państwowej, jednemu 
językowi, mianowicie hindi nadano 
rangę języka urzędowego cał^ Unii 
Indyjskiej (obok hindi utrzymano na 
okres przejściowy urzędowy status 
języka angielskiego). To spotkało się 
ze zdecydowanym oporem ze strony 
innych grup językowych. Językiem 
hindi mówiło w 1961 r. 133 min o- 
sób, czyli 30 proc, ogółu ludności. 
Chcąc podnieść jego rangę jako ję­
zyka ogólnonarodowego, dokonuje się 
niekiedy zabiegu statystycznego pole 
gającego na przyłączaniu doń in­
nych bliskich mu języków, jak bi- 
hari, pendżabi, radżastani i urdu. W 
ten sposób liczba osób mówiących 
hindi wzrasta do 45 proc. Ale sztucz 
ny to zabieg. Są to odrębne języki, 
nie mniej różniące się od siebie, jak 
np. polski od czeskiego. Każdy z 
nich zresztą wykazuje daleko idące
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„Kaper** 

kawy 
korespondencja 

z Kuby

TT7 długim szeregu czynności 
yy dzielących chwilę zasa­

dzenia ziarenka kawy od 
wypicia aromatycznego, bruna 
tnego napoju jest jedna stosun 
kowo mało znana, ale niezmier 
nie ważna. To degustacja. Mi­
mo że współczesny przemysł 
kawowy dysponuje doskona 
łym wyposażeniem technicz­
nym, to przy tej czynności zda 
je się na osąd człowieka. Nie 
wynaleziono jeszcze bowiem 
takiego mózgu elektrycznego, 
który potrafiłby zastąpnić czu 
łe podniebienie ludzkie. Degu­
stacja jest więc subiektywną o 
ceną „kipera” orzekającego o 
walorach tego czy innego gatu 
nku kawy oraz o jego wadach. 
Opinia degustatora wpływa na 
cenę danego gatunku na rynku 
światowym, na zaliczenie go do 
tej, czy innej klasy.

Człowiekiem powołanym do 
wydawania takich orzeczeń 
jest na Kubie 30-letni inży­
nier Gonzalo Bernaza, który 
już od 10 lat zajmuje się degu 
stacją zarówno kawy kubań­
skiej, jak też wyprodukowanej 
w innych krajach.

Zaczął się uczyć tej trudnej 
sztuki w roku 1957 u instrukto 
ra skierowanego na Kubę 
przez Południowo-amerykań­
skie Zrzeszenie Producentów 
(FEDECAME) w celu wyszko­
lenia grupy degustatorów. Na 
stępnie — w Nowym Orleanie 
w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie mieszczą się firmy amery 
kańskie zajmujące się impor­
tem kawy — nauczył się roz­
różniać 26 gatunków, stano­
wiących przedmiot transakcji 
na światowym rynku kawo­
wym.

Musiał codziennie kosztować 
około 70 filiżanek kawy pocho­
dzącej z różnych plantacji i 
różnych krajów. Pod kierun­
kiem zawodowego degustatora, 
który wskazał mu rozmaite 
cechy charakterystyczne degu­
stowanej kawy, ćwiczył swój 
zmysł smaku i węchu; one bo­
wiem decydują o dobrej pracy 
degustatora.

Wspomnijmy na marginesie, 
że do krajów o długich trady­
cjach w tej dziedzinie należą 
Czechosłowacja, NRD, NRF, i 
Włochy, gdzie dopiero po wielu 
latach pracy przyznawany jest

Według danych angiel­
skich, wydobycie złota 
w krajach kapitali­

stycznych osiągnęło w uh. ro­
ku 1297 ton. Jak zwykle, listę 
producentów otwiera Republi­
ka Południowej Afryki, w któ­
rej wydobycie wyniosło 961 ton, 
tj. 74 procent produkcji świata 
kapitalistycznego. W I półroczu 
bieżącego roku kopalnie złota 
w RPA miały niższą wydajność 
i, jak się przewiduje, całorocz­
ne wydobycie może tu być o 
10—15 ton mniejsze niż w roku 
1966.

Drugie miejsce zajmuje Ka­
nada, która w ubiegłym roku

Zwykle degustuje się trzy filiżanki każdego gatunku kawy, 
najpierw gorqcq, potem zimnq.

Fot. — CAF — Interpress

tytuł zawodowego degustatora.
Na Kubie inż. Bernaza jest o- 

becnie jedynym przedstawicie­
lem tej specjalności, toteż za­
mierza się powierzyć mu w naj 
bliższym czasie szkolenie mło­
dego narybku „kiperskiego”.

Jak twierdzi inż. Bernaza. za 
wód ten nie wymaga jakichś 
szczególnych predyspozycji fi­
zycznych. Nie mogą go jednak 
wykonywać ludzie palący czy 
pijący, ponieważ zarówno niko 
tyna jak alkohol, porażając 
krtań, osłabiają wrażliwość na 
smak kawy.

Za każdym razem, gdy nie­
zbędne są usługi inż. Bernazy 
jako degustatora, udaje się on 
do laboratorium Ministerstwa 
Rolnictwa, gdzie przeprowadza 
badania. Sam dokonuje parze­
nia kawy. Dokładnie zmieloną 
na drobniutki proszek kawę 
wsypuje się do filiżanek o o- 
bjętości 10 dcm. sześć, i zalewa 
wrzącą wodą destylowaną. 
Filiżanki ustawia się na okrą­
głym stole obrotowym, co urno 
żliwia degustatorowi przepro­
wadzenia kolejnych prób na 
siedząco.

Właściwą degustację poprze 
dza „próba węchowa”, pozwala

1300 ton złota * 
z krajów kapitalistycznych

wydobyła 102 tony złota. Na 
kolejnych miejscach wśród 
większych pfoducentów złota 
znalazły się: USA (56 ton), Au­
stralia (28 ton), Ghana (21 ton) 
i Rodezja (17 ton).

Koniunktura na złoto utrzy­
muje się. Duże jest i wciąż 
wzrasta zapotrzebowanie kra­
jów wysoko rozwiniętych na 
złoto do celów przemysłowych 
i jubilerskich. Jak się ocenia,

jąca zorientować się w składzie 
chemicznym danego gatunku, 
uwzględnianym przy klasyfika 
cji aromatu kawy. Degustator 
następnie pobiera srebrną łyże 
czką próbkę kawy, wciąga ją 
wargami do ust i rozprowadza 
językiem po podniebieniu. Po 
kilku chwilach przystępuje do 
następnego badania. Przeważ­
nie wypróbowuje się trzy fili­
żanki każdego gatunku, kawy 
najpierw gorącej, a potem zim 
nej. Przy dokonywaniu degu­
stacji notuje się nie tylko wa­
lory smakowe i stopień aroma 
tyczności, ale i cechy zewnętrz 
ne, takie jak kolor, wielkość, 
wilgotność ziaren itp.

Zauważmy, że degustator ka 
wy nie staje się bynajmniej 
kawiarzem. Inżynier Bernaza, 
który od 10 lat uprawia ten za 
wód i na podstawie małego ły 
ku kawy potrafi ustalić jej kia 
sę międzynarodową, powiada o 
sobie: „Wypijam tyle kawy, co 
każdy przeciętny Kubańczyk— 
nie piję ani częściej, ani wię­
cej”. (Interpress)

wszystkie kraje kapitalistycz­
ne zużywają obecnie w prze­
myśle i jubilerstwie złota o 
wartości ponad pół miliarda 
dolarów rocznie.

Przed wojną światowe wydo­
bycie złota (w r. 1937 — bez 
ZSRR) wyniosło 915 ton, czyli 
mniej niż obecnie w samej tyl­
ko RPA. W roku bieżącym 
przypuszczalnie przekroczy 
1300 ton. (AR)

NPD 
grozi 

światu...
W( latach dwudziestych, tuż 

pod bokiem zwycięskiej 
koalicji z pierwszej woj­

ny światowej, pojawił się nie 
miecki ruch nacjonalistyczny...

Historia się powtarza. Dzi­
siaj również pod bokiem za­
chodnich udziałowców rozgro 
mienia hitlerowskich Niemiec 
w drugiej wojnie światowej — 
narodził się ruch nacjonal-de- 
mokratyczny. Jest też i 
„wódz”, nie mniej awanturni­
czy od swego zbójeckiego po­
przednika. Nawet imię to sa­
mo. Adolf von Thadden ma też 
pełną swobodę rozwijania swej 
partii. Mimo, że w konstytucji 
zachodnioniemieckiej znalazł­
by się na pewno niejeden pa­
ragraf, przy którego pomocy 
można by szowinistycznego 
„fuehrerka” unieszkodliwić 
jako anty demokratę. No, ale 
jeśli u władzy w NRF jest 
„koń trojański” neonazimu, by 
ły aktywny hitlerowiec — 
Kurt Georg Kiesinger... Jakże 
taki kanclerz może zrobić 
krzywdę człowiekowi, który 
mówi głośno to o czym on sam 
myśli...

Na zakończenie parteitagu 
NPD w Hanowerze odbył się 
— jak wiadomo — wielki wiec 
neofaszystów, nie niepokojo­
nych przez nikogo. Odczytano 
z emfazą program, którego 
fragmenty są jakby żywcem 
wyjęte z „Mein Kampf”. Peł­
no w nim słów o narodowej 
chwale, marzeń o potędze wiel 
kich Niemiec, odwetowych żą 
dań. Tak jawnie na rzecz od­
wetu nikt jeszcze dotychczas 
w Niemczech zachodnich nie 
występował. Neofaszystom śni 
się znów Trzecia Rzesza z jej 
ludobójczymi podbojami. Chcą 
ponownego anszlusu z Austrią, 
wyciągają łapy po nasze zie­
mie zachodnie, czeskie Sudety, 
włoską Górną Adygę. To na ra 
zie. Tak samo robił swego cza­
su Hitler.

Od wielu lat ośrodki propa­
gandowe na zachodzie, stawia 
ły nam — Polakom zarzut, że 
na punkcie Niemiec zachod­
nich jesteśmy przewrażliwie­
ni. Powtarzano nam wielokrot 

Inie, że nierealną jest groźba 
odrodzenia w demokratycznej 
NRF neohitleryzmu — że dzię 
ki „zbawczym” rządom chade­
cji, to już nie te same Niem­
cy, od których doznaliśmy ty-
lu cierpień i upokorzeń.

Wszyscy ci, którzy nie wie­
rzyli w to niebezpieczeństwo 
otrzymali teraz — po ostatnim 
kongresie NPD — dostatecz­
nie wyraźną i jakże wymowną 
odpowiedź.

Dlatego też nie przestanie­
my alarmować światowej opi­
nii publicznej i przestrzegać 
przed faszystowskim niebezpie 
czeństwem. Tym groźniejszym, 
iż prawdziwi „demokraci” w 
NRF (zwłaszcza ci mieniący 
się „chrześcijańskimi demokra 
tami”) ułatwiają działalność 
szaleńców spod „nacjonal-de- 
mokratycznego” znaku NPD.

3. M.

REDAKCJA ODPOWIWa

ZA USŁUGI WETERYNARZA
P. P. Luboń — Wezwany do 2 

chorych prosiąt weterynarz zażą­
dał 270 zł. Czy to jest możliwe, 
by jednorazowe leczenie prosiąt 
było aż tak drogie?

RED. Zakład Weterynarii wy­
jaśnił nam, iż lekarz za usługę we 
terynaryjną pobrał właściwą kwo 
tę. Zgłoszenie o przyjazd do cho­
rych prpsiąt nastąpiło po godz. 15 
w związku z czym taryfa jest o 
50 proc, wyższa. Do rachunku wli­
czono również dojazd taksówką. 
Jak wynikało z diagnozy, o cho­
robie zwierząt wiedział pan już 
wcześniej i mógł dowieźć je do 
lecznicy, a wówczas zapłaciłby 
Pan rachunek nie przekraczający 
50 zł. Zakład Weterynarii wyjaś­
nia, że nie przewiduje żadnych 
zniżek dla rencistów. (2383)

PŁYWANIE - 
OD NAJMŁODSZYCH LAT

Krzysztof G. — Chciałbym cho­
dzić na basen pływacki, a głównie 
na skoki z trampoliny. Zgłosiłem 
się do okręgowego związku pły­
wackiego gdzie wytłumaczono mi, 
że jestem za stary. (Mam 16 lat). 
W sekretariacie powiedziano mi, 
że „w tym wieku bije się rekor­
dy” i że przyjmują tylko młodsze 
roczniki. Gzy słusznie?

RED. — Jest taka tendencja w 
klubach sportowych nastawionych 
na sport wyczynowy, do nie 
przyjmowania młodzieży. Sport 
pływacki jest bowiem sportem 
specyficznym, w którym wyniki 
na poziomie światowym osiągają 
już dzieci i dlatego kluby naj­
chętniej przyjmują właśnie dzieci. 
Nie znaczy to, że nie może być 
wyjątków, zwłaszcza jeżeli ktoś 
ma talent. Radzimy zgłosić się 
bezpośrednio na pływalnię krytą 
przy ul. Chwiałkowskiego (tam 
trenuje kilka klubów) i porozma­
wiać z trenerem. (2539)

STAŻYSTA I WYNAGRODZENIE

Mieczysław K. — Czy w okresie 
odbywania stażu można otrzymać 
podwyżkę?

RED. — Pracownik odbywający 
wstępny staż pracy ma prawo do 
najniższego wynagrodzenia prze­
widzianego dla zajmowanego 
przez niego stanowiska. O ile za­
tem w międzyczasie najniższe wy­
nagrodzenie dla takiego stanowi­
ska zostało podwyższone, pracowni 
kowi odbywającemu wstępny staż 
pracy przysługuje prawo do pod­
wyższonego wynagrodzenia. (2365)

OŚWIETLENIE NUMERÓW DOMU

Komitet Blokowy. — Przy bu­
dynku mieszkalnym w odległości 
5 m stoi lampa uliczna z żarówką 
200-watową. Numer domu jest 
bardzo dobrze widoczny. Czy mu­
si być on jeszcze dodatkowo oświe 
tlony?

RED. — Przepisy porządkowe o 
numeracji nieruchomości przewi­
dują, że lampki orientacyjne z 
numerem nieruchomości winny 
być oświetlone od zmroku do świ­
tu. To że w pobliżu lampki orien­
tacyjnej znajduje się latarnia u- 
liczna, jest bez znaczenia. Ważne 
bowiem dla łatwiejszej orientacji 
w numerach jest ich jednakowe 
oświetlenie światłem od we­
wnątrz. (2390)

DOMEK ZA WALUTĘ

J. B. — Czy obywatel amerykań 
ski może kupić domek jednoro­
dzinny lub mieszkanie spółdziel­
cze za polską walutę, czy przez 
Bank PKO. Czy może wykupić na 
wieczyste użytkowanie działkę 
lub ogród?

RED. — Każdy cudzoziemiec 
może nabyć w Polsce nierucho­
mość, domek jednorodzinny, mie­
szkanie spółdzielcze, wpłacając 
dewizy za granicą za pośrednic­
twem Banku PKO. Nieruchomości

może nabyć także za walutę pol­
ską, jednakże dopiero po przyjeź- 
dzie do kraju. Posiadanie bowiem 
waluty polskiej za granicą jest 
niedopuszczalne, jak również prze 
kazywanie jej do kraju. W Polsce 
cudzoziemiec zaś ma prawo wy­
mienić każdą ilość dewiz na nasze 
pieniądze. (2215)

UBEZPIECZENIE KIOSKARZY 
PUPiK „RUCH"

Kazimierz M. — Czy pracowni­
kom kiosków „Ruch-u” przysłu­
guje zaopatrzenie emerytalne?

RED. — Sprzedawcy w kioskach 
„Ruch” nie są pracownikami lecz 
ajentami. W związku z tym nie 
korzystają oni z uprawnień przy­
sługujących pracownikom w za­
kresie ubezpieczeń społecznych, 
jak i zaopatrzenia emerytalnego. 
Należą oni do Zrzeszenia Sprze­
dawców i w ramach opłacanych 
składek mogą korzystać z pomocy 
Zrzeszenia w zakresie lecznictwa, 
jak i różnych zapomóg. (2184)

URLOP 
PRACOWNICY DOMOWEJ

Helena K. — Jestem pomocnicą 
domową. Pracuję już cały rok. 
Czy przysługuje mi urlop wypo­
czynkowy i ile dni?

RED. — Wymiar urlopu wypo­
czynkowego dla gospodyń domo­
wych zależy od umowy zawartej 
między pracownicą, a pracodaw­
cą. Urlop ten nie może jednak 
(po roku pracy) wynosić mniej niż 
2 tygodnie. (Kodeks Zobowiązań 
przepis art. 465). (2424)

ZAMĄŻPÓJŚCIE I UTRATA 
OBYWATELSTWA

Jadwiga B. — Czy zawierając 
związek małżeński z obcokrajow­
cem za granicą tracę prawo do 
obvwatelstwa polskiego, czy też 
nadal je zachowuję?

RED. — Zgodnie z art. 14 usta­
wy z 15. 2. 1962 (Dz. U. Nr 10, poz. 
49) obywatelka polska, która za­
warła związek małżeński z cudzo­
ziemcem i nabyła obywatelstwo 
obce, traci tym samym polskie, je 
żeli złoży odpowiednie oświadcze­
nie przed właściwym organem 
polskim. (2437)

TYLKO JAKO DRUGI

Ewa Górna. — Czy obowiązuje 
opłata abonamentowa za radio 
tranzystorowe? •

RED. — Tak jest! Zgodnie z za­
rządzeniem nr 70 Ministra Łączno 
ści z 18. 12. 1S64 r. (Dziennik Łącz­
ności nr 18, poz. 148) na używa­
nie radioodbiornika turystycznego 
należy uzyskać zezwolenie w miej 
scowym urzędzie pocztowym w 
ciągu 7 dni od dnia nabycia takie­
go aparatu. Nie podlega on reje­
stracji i opłatom tylko wtedy, 
gdy posiadacz tranzystora ma już 
zezwolenie (książeczkę radiofo­
niczną) na używanie innego od­
biornika w swoim mieszkaniu.

(2576)

ODTWORZENIE ŚWIADECTWA

Stefania K. ul. Szamarzewskie­
go. — Podczas działań wojennych 
zagubiłam świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej. W jaki spo­
sób mogłabym je uzyskać? Szkoła 
ta dziś już nie istnieje.

RED. — Zniszczone świadectwo 
ukończenia szkoły, może zostać 
odtworzone przez sąd powiatowy 
w postępowaniu nieprocesowym. 
Odpowiedni wniosek z uprawdopo 
dobnieniem posiadacza świadec­
twa, jak i podaniem wiarogod- 
nych świadków, którzy znali Pa­
nią kiedy chodziła do szkoły, na­
leży złożyć w sądzie powiatowym 
właściwym dla miejsca, w którym 
Pani mieszka. (2485)

Integracja narodowa
Dokończenie ze str. 3

wewnętrzne zróżnicowanie. W obrę­
bie samego hindi istnieje 97 diale­
któw.

Opory na tle językowym
Opór przeciwko hindi wychodzi 

przede wszystkim ze strony drawidyj 
skich grup językowych. Upatrują o- 
ne w narzucaniu im hindi jeszcze je 
den przykład dominacji aryjskiej 
północy nad drawidyjskim południem. 
Opór jest tym silniejszy, że ludność 
mówiąca językiem telugu czy po ta 
milsku ma świadomość bogatej tra­
dycji literackiej swych języków, któ 
rą hindi nie może się poszczycić. Do 
łącza sie do tego 'pamięć świetnej 
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przeszłości historycznej i przeświad­
czenie, że ostoją hinduizmu jest wła 
śnie południe (tam np. jest większość 
najwspanialszych zabytków archite­
ktury hinduistycznej), podczas gdy 
północ, jak się twierdzi, uległa kultu 
ralnej islamizacji. Ale wysoce niechę 
tne stanowisko zajmują też języki a- 
ryjskie, jak bengali (pisał nim Ra- 
bindranath Tagore), gudżrati (język 
Gandhiego), marathi i inne. Na tym 
tle urasta znaczenie języka angielskie 
go jako źródła porozumiewania się 
dla całego kraju; jego byt jako języ 
ka urzędowego przedłużony został, 
praktycznie biorąc, na czas nieokre­
ślony.

Przede wszystkim zaś regionalne 
grupy językowe dążą do podniesienia 
rangi własnego języka. Przejawia 
się to m.in. w upartej walce o stwo­

rzenie stanów opartych o kryterium 
językowe. Nehru długo się temu o- 
pierał, widząc w tym zagrożenie je­
dności Indii. Gdy jednak jeden z przy 
wódców drawidyjskich zagłodził się 
na śmierć w r. 1952 w imię powoła­
nia odrębnego stanu, który by obej­
mował ludność mówiącą językiem te 
ługu, uległ pod naporem wzburzonej 
opinii publicznej. Utworzenie stanu 
Andhra w r. 1953 było przysłowio­
wym kamieniem, który pociągnął za 
sobą całą lawinę. Gruntowna kore­
kta granic stanowych w r. 1956 i póź 
niej w r. 1960 znalazła swój szczyt w 
stworzeniu w r. 1966 dwóch stanów: 
Hariana i Pendżab na miejsce jedne 
go Pendżabu, gdzie podstawą wyo­
drębnienia stał się nie tyle język, co 
jego pisownia.

Od podziału do integracji

Czy podział Indii na szereg stanów 
językowych, zazdrośnie strzegących 

swej odrębności, nie zapoczątkował 
procesu dezintegracji Indii? A może 
jest niezbędnym etapem na drodze 
do uzyskania pełnej integracji naro­
dowej? Osobiście przychyliłbym się 
do tego drugiego poglądu. W „Od­
kryciu Indii” Nehru wypowiada zna 
mienne słowa, że w pojęciu narodu 
zawiera się tak poczucie wspólnej 
przynależności, jak poczucie wspól­
nej odrębności. To pierwsze zresztą 
rodzi się najczęściej ha podłożu dru 
giego. Nacjonalizm indyjski rodził się 
w walce z brytyjskim władcą, który 
był traktowany jako ktoś obcy i -wro 
gi. Nadrzędny cel niweczył różnice 
wewnętrzne. Doszły one znów do gło 
su, gdy postulat wolności został zre­
alizowany. , i

Zróżnicowanie językowe Indii jest 
faktem. Postępy modernizacji, np. 
likwidacja analfabetyzmu, mogą iść 
tylko w kierunku dalszego podniesie­
nia roli języków stanowych. Wydaje 
się, że uwzględnienie postulatów regio 

nalnych grup językowych na dalszą 
metę wzmocni jedność Indii; rozłado­
wało bowiem jakby kocioł pod sprę 
żoną parą. Ujawnić się teraz mogą z 
całą wyrazistością siły, które łączą. 
A jest ich niemało. Istnieje żywa 
tradycja walki o niepodległość i dwu 
dziestoletnia już tradycja własnej 
państwowości, działa czynnik rządu 
centralnego z jego stale rosnącymi u- 
prawnieniami i wpływ ogólnonarodo 
wych instytucji kulturalnych, istnie­
ją symbole jedności w postaci naro­
dowych przywódców, jak Gandhi i 
Nehru, istnieje unifikująca rola hin 
duizmu jako stylu życia właściwego 
ogromnej większości mieszkańców 
Indii, działa wreszcie proces moderni 
zacji społecznej, który stopniowo i 
nieuchronnie będzie wciągał coraz 
większe rzesze partykularnie dotąd 
myślącej ludności indyjskiej w krąg 
wspólnoty narodowej.

Doc. dr JANUSZ ZIÓŁKOWSKI



Motocyklowi mistrzowie 
Wielkopolski

Komisja Sportu Motocyklowego Zarządu Okręgowego PZM zwery­
fikowała ostatnio wyniki wszystkich tegorocznych eliminacji mi 
strzostw motocyklowych naszego okręgu w dwóch konkurencjach 
a mianowicie w wyścigach motocyklowych na trawie i rajdach.

W Meksyku 
dzień odpoczynku 
po przejechaniu dziesięciu eta­

pów uczestnicy XIV wyścigu ko­
larskiego dookoła Meksyku mieli 
dzień odpoczynku. Spośród 162 ko 
larzy . którzy wystartowali z 
Ciudad Mexico, na placu boju po 
zostało już tylko 99. Niemal 
wszystkie z jadących jeszcze 23 e- 
jcip walczą już w zdekompletowa 
nych składach. Warto dodać że 
Polacy wystartowali do wyścigu w 
Meksyku w piątkę. Po wycofaniu 
się St. Gazdy w wyścigu pozosta­
ła czwórka Polaków: Gawliczek, 
Zapała, Macyszyn i Baścik. „Pra 
cują” oni wspólnie na umożliwię 
nie Gawliczkowi awansu do pierw 
szei dziesiątki i zadanie takie jest 
wykonalne na czterech ostatnich 
etapach, gdyż Gawliczek należy do 
najlepiej spisujących się uczestni 
ków tego niezwykle ciężkiego wyś 
cigu. (o-za)

Porażka Wisły
Wczoraj, w meczu piłkarskim o 

wejście do ćwierćfinału Pucharu 
Zdobywców Pucharów, krakowska 
Wisła przegrała z drużyną Ham­
burger Sport Verein (NRF) 0:1 
(0:0).

Spotkanie było ciekawe tylko w 
pierwszej połowie w której gwar­
dziści mieli wiele okazji do zdoby­
cia przynajmnej trzech bramek. 
Niestety okazje te zaprzepaścili 
bądź wskutek niecelnych strzałów 
bądź niezdecydowania napastni­
ków, którzy zamiast strzelać, ba­
wili się w zawiłe kombinacje, z 
reguły tracąc piłkę.

Druga połowa przebiegała przy 
nieznacznej przewadze gości, któ­
rzy, szczególnie po zdobyciu pierw 
szego gola byli stroną bardziej 
agresywną, (za)

Z Wielkopolski
Znany zapaśnik swarzędzkiej U- 

nii b. mistrz i reprezentant Polski 
Zdzisław Szneider w dniu 19 bm. 
zakończy oficjalnie swoją karie­
rę zawodniczą.

Swoją ostatnią walkę Szneider 
stoczy w meczu Unia—Siła (My­
słowice) o mistrzostwo I ligi.
Poznański Okręgowy Związek 

Piłki Ręcznej jest organizatorem 
półfinałów o Puchar Miast junio­
rek w grupie pierwszej. W dniach 
24—26 bm, w hali przy ul. Mar- 
celińskiei odbędą się następujące 
mecze: Poznań — Łódź. Łódź — 
Gdańsk i Poznań — Gdańsk.

Wojewódzki Zespół Metodyczno- 
Szkoleniowy zawiadamia, że ko­
lejna orelekcja z cyklu „Wybra­
ne zagadnienia treningu sportowe 
go” odbędzie sie 20 bm. w sali Oś 
rodka Sportowego przy ul Chwiał 
kolskiego 34. Dr. J. Jackowski 
mówić bedzle na temat „Dobór 
ćwiczeń fizycznych w realizacji 
zadań treningowych”.

Hokeiści na trawie Budapesztu 
zgodzili się na propozycje Pozna­
nia, rozegrania w przyszłym roku, 
na wiosnę, meczu old boyów po­
między reprezentacjami obu miast.

Wyścigów trawiastych, wielko­
polskiej specjalności w sporcie 
motorowym, zaliczanych do mi­
strzostw okręgu odbyło się w mi­
nionym sezonie — 4, Dwie elimi­
nacje, w Chodzieży i Turku zorga­
nizowała poznańska Unia a dwie 
we Wrześni miejscowi Zjedno­
czeni.

W wyniku łącznej punktacji 
wszystkich eliminacji w klasie 175 
ccm mistrzem okręgu został Ed­
mund Pawłowski ze Zjednoczo­
nych Września a wicemistrzem 
Wiktor Firlik z poznańskiego 
AZS-u; w klasie 175 ccm tytuł mi­
strzowski zdobył Jerzy Szymko­
wiak z Motoklubu Unia a wicemi­
strzem jest Edmund Pawłowski. 
Tę samą liczbę punktów co wice­
mistrz zdobył zajmujący trzecie 
miejsce w tabeli Franciszek Kulas 
z Unii. W klasie 250 ccm mistrzem 
okręgu został Andrzej Lisiecki ze 
Zjednoczonych Września, a wice­
mistrzem Wojciech Nalepka z po­
znańskiej Unii. Tytuł mistrzowski 
w klasie powyżej 250 ccm wywal­
czył Andrzej Lisiak ze Zjednoczo­
nych przed Andrzejem Nalepką z 
AZS-u Poznań.

W punktacji drużynowej pierw­
sze i drugie miejsce ex equo zdo­
były: Motoklub Unia Poznań i Mo 
toklub Zjednoczeni Września ma­
jąc po 26 pkt. Obu klubom przy­
znano tytuł mistrzowski. Wicemi­
strzem został klub motorowy AZS- 
Poznań.

Rajdowcy mieli w minionym se­
zonie 3 eliminacje. W Pile, której 
organizatorem był miejscowy klub 
„Motor” we Wrześni — organiza­
tor Zjednoczeni i w Poznaniu im­
preza zorganizowana przez AZS. 
W tej konkurencji sporządzono 
klasyfikację generalną (bez rozbi- 
cia na klasy) uwzględniając dwa 
najlepsze wyniki z eliminacji.

Mistrzem okręgu został Stani­
sław Kurowski z Motoru Piła, 
pierwszym wicemistrzem Jan Dro- 
gowski i drugim wicemistrzem Wi­
told Woyke obaj z AZS-u Poznań.

W punktacji drużynowej I miej­
sce zdobył Motor Piła, drugie Tur 
Turek i trzecie AZS Poznań, (d)

Grażyna Bojarska 
na mistrzostwach 

świata
Na III mistrzostwa świata w gi­

mnastyce artystycznej udała się 
do Kopenhagi reprezentacja Pol­
ski. W jej składzie znalazła się 
również zawodniczka poznańskie­
go AZS WSWF Grażyna Bojarska, 
która wystąpi w konkurencji in­
dywidualnej. Ponadto w reprezen- 
tacyjnym składzie są następujące 
zawodniczki: Żywiła Florkowska, 
Teresa Wesoła, Wiesława Skowro­
nek, Alina Boszko i Krystyna 
Przymanowska.

Ogółem na starcie stanie ponad 
। 40 zawodniczek z 12 państw. Tytułu 
[mistrzyni świata bronić będzie 
Hana Sitmiańska-Micechowa z Cze 
chosłowacji. (o-x)

Tenis

Hiszpanie prowadzą
W Madrycie rozpoczęło się spot­

kanie drugiej rundy rozgrywek 
tenisowych o Puchar Króla Szwe 
cji Gustawa między reprezentacja 
mi Polski i Hiszpanii. Po pierw­
szym dniu prowadzi Hiszpania 
2 : o.

Tadeusz Nowicki przegrał z 
Juan Gisbertem 5:7, 11 : 13. na­
tomiast Bronisław Lewandowski 
został łatwo pokonany przez Ma­
nuela Santane 1:6, 2:6. (o-za)

'dalekopisem.
rekordowe zwycięstwo
Swego rodzaju rekord w roz­

grywkach o Puchar Europy usta­
nowili koszykarze AZS (Warsza­
wa). W rewanżowym spotkaniu, 
AZS pokonał drużynę angielską 
Vauxhall Motors Luton — 143:41 
(74:19). Pierwszy mecz tych dru­
żyn, przyniósł także zwycięstwo 
warszawskim akademikom, któ­
rzy tym samym zakwalifikowali 
się do drugiej rundy rozgrywek 
pucharowych. Wygrana różnicą 
102 pkt. nie wymaga komentarzy.

PR DLA KIBICÓW 
SPORTOWYCH

Polskie Radio nada kilka trans­
misji i sprawozdań z interesują­
cych imprez sportowych. 17 bm. 
w programie I o godz. 17 usły­
szymy transmisję z meczu piłkar­
skiego o klubowy Puchar Euro­
py Dynamo (Kijów) — Górnik 
(Zabrze) w Kijowie. 22 bm. o 
godz. 21 w programie II obszer­
ny reportaż dźwiękowy z meczu 
piłkarskiego kadry PZPN z „ka­
drą kibiców” w Warszawie. 29 
bm. o godz. 17.30 w programie I 
transmisja z rewanżowego poje­
dynku w Klubowym Pucharze 
Europy: Górnik (Zabrze) — Dy­
namo (Kijów) w Zabrzu. W tym 
samym dniu w programie II o 
godz. 22 rpzpocznie się sprawo­
zdanie dźwiękowe z meczu bok­
serskiego o Puchar Europy mło­
dzieżowych reprezentacji Polski 
i NRD.

TURCJA — CSRS 0:0
Rozegrane w Ankarze elimina­

cyjne spotkanie zespołów I gru­
py do piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy między reprezentacjami Tur­
cji i Czechosłowacji zakończyło się 
remisem 0:0.

ABY TAK DALEJ
W stolicy Rumunii rozpoczął się 

międzynarodowy turniej w 7-oso- 
bowej piłce ręcznej mężczyzn o 
„Puchar Bukaresztu”.

W pierwszym spotkaniu nasi re­
prezentanci odnieśli sukces, wy­
grywając z Budapesztem 21:18 
(11:9). W pozostałych meczach, 
Bukareszt — Bukareszt (zespół 
młodzieżowy) 21:12 (8:4), Belgrad 
— Moskwa 20:18 (12:8).

REPREZENTANCI NRF 
NA MISTRZOSTWA ŚWIATA 

W LESZNIE
Ustalono już 4-osobową repre­

zentację NRF na szybowcowe mi­
strzostwa świata, które odbędą 
się w dniach 3—14 czerwca w 
Lesznie. W klasie standard wy- 

‘ stąpią wielokrotny mistrz świata 
Heintz Huth i Rudolf Lindner)- a 
w klasie otwartej: wicemistrz 
świata —• Rolf Spaenig i brązowy 
medalista mistrzostw w 1965 r. — 
Rolf Kuntz. (o-za)

PrącW, NauKa

K8572
Wózki dziecięce, wielki 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

lOOlOg

Wytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12 10214g
Pianino zagraniczne, czar 
ne tanio sprzedam. Po­
znań, Ratajczaka 26 m. 
£6.10866g
Sprzedam garbowane skó 
ry nutrii. Dzierżyńskiego 
245 m 5 11112g
Sprzedam traktor Zetor, 
niski cena przystępna. 
Knopik Kazimierz, Kro- 
sinko p-ta Mosina, pow. 
Poznań. 11116g
Sprzedam korzystnie wó­
zek dziecięcy w dobrym 
stanie. Informacje telefo 
niczne 500-66 godz. 16—17.

11129g

Sprzedam Warszawę. — 
Parking — al. Marcin­
kowskiego. 11387g
Sprzedam Wartburga 312. 
Dąbrowskiego 102, gara­
że, godz. 14—16. 11461g
Warszawę 204 — premia 
PKO, sprzedam, lub za 
dopłatą zamienię na Sko 
dę MB. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10S88g.

LaKale
Przyjmę na wspólny po­
kój 1 ucznia. Makowa 9 
m. 2 (Dębiec). 10980g
Poszukuję pomieszczenia 
o pow. 20 m* — 40 m2 — 
naoające się na cichy 
przemysł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
11008g.
2 pokoje, kuchnia, c.o., 
ogród przydomowy kwa­
terunkowe w Szczecinie 
zamienię na pokój z ku­
chnią w Poznaniu, wzgl. 
Obornikach Wlkp. Wiado 
mość: Poznań, ul. Gor- 
czyczewskiego 4 m 9, O-

Studenci poszukują pra­
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
Waldzka 19 dla U025g.
Pracownik fizyczny do 
lat 20 oraz rencista na ‘ń 
etatu potrzebni. Zamiej­
scowi otrzymują pokój. 
Poznań, Żeromskiego 7.
._______________ U602g

Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuję. Po 
znań-Starołęka. ul. Orląt 
«. 10930S

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

10734g

Kupno

Kupię silnik spalinowy 
na ropę od 5—6 koni me 
chanicznych. Alfons Ko­
nieczny, Śmigiel, ul. Li­
nowa 10. 221p

+
W dniu 14 listopada 1967 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy lat 71, nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

Stanisława Retour
z DOMACHOWSKICH

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
, bm. o godz. 10, pogrzeb o godz. 11.30 w* Cho­
dzieży,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

11545g

W dniu 14. XI. 1967 r. zmarł

dr Jerzy Jędrusek 
długoletni b. dyrektor Zakładu Leczniczo-Zapo­
biegawczego przy Zakładach Przem. Metalowego 

H. Cegielski. •
Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego
Wyrazy serdecznego współczucia

składają
ZAKŁADOWA, DYREKCJA, ZAŁOGA 

wodowej Przychodni Przemysłowej przy HCP 
11585g

* ° Z N A N 
Grunwaldzka 19

Mak niebieski, paprykę, 
dafnie kupi Strzelecki — 
Kostrzyń Wlkp., telefon 
30. 10224gpr.

Sprzedaż

Sprzedam pianino „Kro- 
nacher”, płyta metalowa. 
Ul. Starołęcka 37 m. 12.

__________________  HOOlg

Sprzedam fotele klubowe, 
biurko, szafę bibliotecz­
ną. Grunwaldzka 141.

H005g

Małą kuchenkę, pokój 
jednoosobowy z szafą i 
kredensem oraz piec Jun 
kers — bardzo tanio sprze 
dam. Gwardii Ludowej 
38 m. 15, po godz. 16.
_____________________ 11185g
Piec c. o. 2 */» m sześć. — 
„Camino”, sprzedam. Cie 
ślak, Luboń la, Waryń­
skiego 9. 10975g

Sprzedam stół okrągły — 
rozciągany, krzesła oraz 
tapczan jednoosobowy. — 
Poznań, Powstańcza 1 m. 
33. 10983g

t
Dnia 13 listopada 1967 r. odszedł od nas nie­

oczekiwanie, kochany syn, ojciec, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 39, sp.

Rajmund Nogaj
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej parafii Bo­
żego Ciała przy ul. Bluszczowej,

o czym zawiadamia stroskana
MATKA z RODZINĄ

Poznań, ul. Makowa 2 m. 3. 11546g

Dnia 12 listopada 1967 r. zmarł nasz długo­
letni pracownik i ceniony kolega

Janusz Skotnicki
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 15 

na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
Rodzinie Zmarłego

SKŁADAJĄ WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 
Zakładów Mięsnych - Rzeźnia w Poznaniu

K9051

Fortuna przypomina!
20 LISTOPADA — CIĄGNIENIE

Krajowej Loterii Pieniężnej
CZY JUZ KUPIŁEŚ SZCZĘŚLIWY LOS?

K8719

Kto odda domek jedno­
rodzinny w dzierżawę, 
wolny, najmniej trzy iz­
by z ogródkiem warzyw­
nym w Pile, na dwa do 
trzech lat. Czynsz do o- 
mowienia. może być pła 
tny z góry za cały okres. 
Oferty pod August Fiałka 
Piła, ul. Różana Droga nr 
16 (boczna Al. Niepodleg 
łości). 10907g
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo rolne o po­
wierzchni 6 ha z żywym 
i martwym inwentarzem 
k/Poznania. — Warunki 
dzierżawy do uzgodnienia 
na miejscu. Informacji 
udzieli od godz. 17—18.30 
Andrzej Świt, Poznań, 
ul. Głogowska 39 m. 9.

10916g
Sprzedam, zamienię na 
mniejszą posesję 200 m’, 
2 domki 35 i 75 m! ogród, 
garaż, Dębiec blisko tram 
waju. Potrzebny do za­
miany pokój, kuchnia bli 
sko tramwaju, autobusu. 
Domek mniejszy natych 
miast wolny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
10968g.
Sprzedam dom willowy, 
nowocześnie rozwiązany 
z dużym budynkiem go­
spodarczym oraz ogro­
dem i ziemią 5,5 ha, wspa 
niale nadające się na o- 
grodnictwo, blisko Wrze 
śni przy szosie asfalto­
wej. Inż. F. Michalak, Ka 
czanowo k/Wrześni, oglą 
dać w poniedziałki i piąt 
ki. 10979g

12 bm. zaginął pies — se- 
ter irl. rudy. Zwrot wy­
nagrodzę. Tek 514-30.

11518g

W niedzielę zgubiono pa 
rasolkę przy Rutkowskie 
go. Rybaki 10 m. 6.

borniki, ul. Kopernika 23 
m 2.11107  g
Kupię pokój, kuchnię wy 
łączone w Poznaniu oko­
licy Steczko, Zamkowa 
6 m 5. 11085g
Zakopane! 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, kwate­
runkowe, nowe budowni 
ctwo zamienię na równo­
rzędne w Poznaniu. Ófer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11097g.

Nieruchomości

Domek z warsztatem wol 
ny w Miłosławiu, sprze­
dam. Informacja Janków 
ski, Miłosław, Poznańska 
2. 10899g
Kupię mały domek z nie­
dużym ogrodem lub mie 
szkanie wyłączone 2-po- 
kojowe z przynależno- 
ściami w willi, blisko ko 
munikacji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11447g.
Sprzedam okazyjnie do­
mek jednorodzinny w 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11354g.
Okazyjnie sprzedam wil­
lę bliźniaczą 3-pokojową, 
550.000 zł, wpłaty 450.000; 
dom nowoczesny 4-poko- 
jowy, wolny, 400.000; dom 
z ogrodem, wygodami, 
323.000; podobny inny 3- 
pokojowy, 250.000; dom 
willowy 3-pokojowy — 
225 000, wpłaty 150.000. A- 
damski, Poznań, ul. Ma- 
tejki 33a.11471g
Parcelę pod bliźniak, w 
dobrym punkcie kupię. 
Posiadam prawo pierwo­
kupu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10940g.

11577g

W dniu 10—11. XI. 67 r. 
zgubiono aktówkę jasny 
brąz zawartością, na 
trasie al. Marcinkowskie 
go — Winogrady. Pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Winogrady 144 
m. 2. 11578g

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubr? 
nia Długa 9. 9621g

Do uruchomienia produk 
cji antyimportowej po­
szukuję wspólnika z więk 
szą gotówką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 116O4g.

Specjalny Zakład Kra­
wiecki — miarowy, szy­
cie damskich futerek imi 
tacji norek, karakułów. 
Czerwonej Armii 9, pod­
wórze. 10952g

Warsztat ślusarski w 
Czerwonaku, ul. Krótka 
5 — wykonuje piece c. o., 
wodne bramy parkany 
balkony — fachowo i w 
terminie. 10978g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia d-o 
chrztu. Szewska 20.

10644g

Matrymonialne
Samotny rencista lat 66, 
wykształcenie średnie — 
pragnie poznać stosowną 
panią, w celu matrymo­
nialnym, z mieszkaniem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10976g.

Dnia 12 listopada 1967 r. zmarł nagle, w 46 ro­
ku życia, nasz najukochańszy, mąż, ojciec, syn, 
brat, szwagier i wujek, śp.

Maurycy Janusz Skotnicki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

W głębokiej żałobie pogrążone
ŻONA z CÓRKĄ i RODZINA

Poznań, ul. Żupańskiego 6 m. 16. 11549g

Dnia 14 listopada 1967 r. nieoczekiwanie za­
snęła w Bogu, najdroższa żona, mama, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 79, śp.

Antonina Wypychowska
z domu ZAMIARSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie, o czym zawiadamiają

MĄZ i RODZINA
11592g

Redanie Kolegium* Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca; 
r^aSa naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie* 

657-76. w godz. od »—18: redaktor naczelny 657-78; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 848-85:;
^7 łaXnXi » czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73, 471-94 ! 453-31. Wydawca! 

w^ Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefony 152-89 i 811-21. Za treść 1 termt-!
redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki Ruchu” 1 Poczty. Druk: Zakłady!

nowy .Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. A- 4 !

M/łGAJEFĄ/G
o powierzchni 100—200 m2 

w Poznaniu względnie w powiecie
POSZUKUJE

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA

POZNAŃ, ul. Garbary nr 64
telefon 621-50

M8280

KOMUNIKAT
Poznańska Komenda Straży Pożarnych, Poznań, uL 
Masztalarska 3 — podaje do wiadomości mieszkań­
ców Poznania o czasowym — aż do odwołania WY­
ŁĄCZENIU OBWODÓW PUBLICZNEJ SYGNALI­
ZACJI ALARMOWEJ P.-POŻAROWEJ na terenie 
dzielnicy Wilda. Wyłączenie spowodowane jest prze­
budową urządzeń sygnalizacyjnych.

W wypadkach konieczności wezwania naszych jed­
nostek należy korzystać z telefonicznych numerów 
alarmowych Straży Pożarnych: 9, 555-55, 515-55.

M9093

Przetargi
Gostyńskie Zakłady Przemysłu Terenoivego w Go-' 
styniu, ul. Dzierżyńskiego 4 — OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG na wykonanie 1.500 sztuk TERMOMETRÓW 
KOLANKOWYCH i 1.200 sztuk — PSYCHROMETRÓW, 
KOLANKOWYCH.

Termin wykonania: I, II, III i IV kwartał 1968 r.
Szczegółowych informacji odnośnie wykonania udzid 

la Dział Produkcji — GZPT w godz. od 7—15 — te­
lefon 30.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwat 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy przesyłać pod adresem jak wy­
żej.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyny, oraz wybór dowolnego 
oferenta.

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 4 grudnia 1967 
roku o godz. 12 w siedzibie Przedsiębiorstwa. K8971

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego w Lesznie, ul. Szy­
bowników 44 — podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 25 listopada 1967 r. o godzinie 10 w Lesz­
nie, ul. Szybowników 44 — odbędzie się I LICYTA­
CJA RUCHOMOŚCI — samochodu „Syrena 103” — 
oszacowanego na 30.000,— zł.

Ruchomość można oglądać w' miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. K8891

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW i ELEKTRYKÓW 
do konstrukcji stanowisk badawczych dla ze­
społów pojazdów szynowych,

— INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW i MECHANIKÓW 
— do przeprowadzenia pomiarów badawczych '

- INŻYNIERÓW MECHANIKÓW - na stanowiska 
konstruktorów,

- INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW o następującej 
specjalności: J
— trakcja elektryczna, 
— aparaty elektryczne,
— elektronika, układy regulacji i synteza ukła­

dów, napęd, wzgl.
— elektronika przemysłowa — 

na stanowiska konstruktorów. 
Wymagana 3-letnia praktyka konstrukcyjna, 
wzgl. zawodowa.

Miejsce pracy dla osób wymienionych w doz 1_2 
przj' ul. Krańcowej 15.

Przyjmie do pracy zaraz — Centralne Biuro Kon­
strukcyjne Przemysłu Taboru Kolejowego w Pozna­
niu, ul. Dzierżyńskiego 231/239.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro­
simy kierować pod wyżej podanym adresem. K8632

Dnia 14 listopada 1967 r. zmarła w Bogu, na­
sza najdroższa siostra, ciocia i szwagierka

Stefania Begale
przeżyła lat 63.

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w pią­
tek, dnia 17 bm. o godz. 10 z domu żałoby w 
Pępowie.

Poznań, Pępowo.

Stroskana
RODZINA

A GŁOS WIELKOPOLSKI
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Edmunda

Słońce: 7.14—16.00Czwartek
Węglowy magazyn przy ul. Lutyckiej Słowicze" sukces? w NRF

POLSKI — g. I8.30 „Najazd”; 
NOWY — g. 14 „Czerwone panto­
felki”, g. 19 „Mazepa”; OPERA — 
g. 18 „Dama Pikowa” (przedst, 
sprzedane); OPERETKA — g 19 
„Gasparone”; MARCINEK — nie­
czynny.

KINA

pod znakiem zapytania?
Opału nie powinno zabraknąć

Ulubieńcy Poznania, Chór Męski i Chłopięcy Filharmonii 
pod dyrekcją doc. Stefana Stuligrosza, przebywał ostat­

nio na występach w NRF. Był to kolejny, zagraniczny suk­
ces naszych „śpiewających ambasadorów”, tym cenniejszy, 
że odniesiony w kraju o wiekowych tradycjach śpiewaczych, 
w którym dotychczas nasz chór znano tylko z płyt.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
ZA S- 8, 10, 12.30, 15 „Opowieść 
o prawdziwym człowieku” (radź. 
12 1.), g. 17.30, 20, „Królowa stacji 
benzynowej” (radź. 11 1.); APOL- 
LO ~ g- 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Galia” (franc.-włoski 18 1.); BAŁ 
TYK — g- 10, 12.30, 15,30. 18, 20.15 
„Człowiek, którego kocham” 
(radź. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Dziewięć 
dni jednego roku” (radź. 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.15, 16 
„Lekarstwo na miłość” (poi. 14 1.), 
g. 18, 20.30 „Ostatni brzeg” (USA 
16 1.); GRUNWALD — g. 17 „Ho­
keiści” (radź. 11 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30. 13, 15.30, 18, 20.15 „Ballada 
o żołnierzu” (radź. 14 1.); HUTNIK 
— nieczynne; KOSMOS — g. 17, 
19,30 „Człowiek, którego już nie 
ma” (USA 16 1.); MALTA — g, 16 
„Tomcio Paluch” (USA 7 1.), - g. 
18, 20 „Bicz boży” (poi. 14 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30, 17.30 „Bal­
lada husarska” (radź. 12 1.), g. 
20.15 seans zamkn. DKF; OLIM-

pinia jest zgodna: tak pomyślnej sytuacji w zaopatrze- 
niu w opał, jak w minionych dwóch kwartałach, nie 

notowano od dawna- Był to w dodatku opał o doskonałej 
jakości. Tak zatem nie ograniczano niczym wielkości za­
mówień.

PIA — g. 10, 12.30. 15 ,,Wczoraj.
dziś, jutro” (włoski 16 l.j, g. 17.30 
„Życie małżeńskie” (franc. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18, 20 „Sierioża”
(radź. 12 1.); PANCERNI AK — g. 
17.30, 20 „Olimpiada w Tokio” 
(jap. 12 1.); PAŁACOWE — nie­
czynne; PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30. 15. ' 17.30, 
20 „Pokój przychodzącemu na 
świat” (radź. 12 1.); SCALA — nie 
czynne; TĘCZA — g. 16, 18, 20 
„Dama Pikowa” (radź. 12 1.): 
WARTA — g. 10, 12.30 „Mandrin” 
(franc. 11 ].). g. 15. 17.30 „Koty” 
(franc. 18 1.), g. 20 seans zamkn.- 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) —

Z możliwości dodatkowego 
zaopatrzenia się w paliwo sko 
rzystało wielu mieszkańców. 
W omawianych kwartałach 
sprzedano dodatkowo poza 
przydziałami 98.000 ton węgla. 
Niezależnie od tego u wielu 
rodzin pozostały zapasy wę­
gla z poprzedniego sezonu, a 
to* z uwagi na łagodną zimę. 
Jak twierdzi Okręgowe Przed 
siębiorstwo Handlu Opałem, 
ilości opału na nadchodzącą 
zimę są wystarczające.

Zastrzeżenia budzi nato­
miast, jak dochodzą dp nas 
sygnały, zaopatrzenie w koks 
pogazowy z poznańskiej Ga­
zowni w cenie około 400 zł 
za 1 tonę. Jest go rzeczywiście 
za mało, gdyż nowa gazownia

Ha szklanym ekranie

g. 17, 19.15 „Skazani na mecz’
(radź., 12 1.); WILDA — g. 10. 12.30
15. 17.30 , 20 „Czarna pantera”
(NRD 14 1.); WRZOS (Luboń) — g.
18 „Węzły rodzinne” (radź. 14 1.);
WRZOS (Mosina)
„Los człowieka” 
FOTOPLASTIKON 
„Wenecja”.

g. 17. 19.15
(radź. 16 1.1:
— g. 12—21

Szpital Miejski 
chirurgia, interna. 
Walki Młodych 5,

im. Strusia — 
okulistyka (ul. 
tel. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; naglę zachorowania w do­
mu tel. 666-66: porady lekar­
skie, tel. 637-35; podstacje ul. Kór­
nicka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(całą dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20
czynne: internistyczne

dobę, pediatryczne
stomatologiczne 1

g.
— całą 

15—23, 
chirur-

giczne I — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 — cała dobę; chirurgiczne 
II, ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55, 
cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103). tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagle wypadki)

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 9—16.
Rzemiosł - Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — do 26 bm. nie-

Kurs zastosowań 
metod matematycznych

Organizatorzy Kursu Telewizyj­
nego „Zastosowań metod matema 
tycznych w gospodarce” otrzymali 
ponad 56 000 zgłoszeń. Analiza zglo 
szeń wykazała, że przeważają kan 
dydaci, dla których z uwagi na 
stopień przygotowania teoretyczne 
go odpowiedniejsze byłyby bar­
dziej popularne audycje Czyniąc 
temu zadość, odstąpiono od pier­
wotnej koncepcji kursu telewizyj 
nego i zastąpiono go cyklem poga 
danek.

Dla osób interesujących się pro 
blematyką zastosowań metod ma­
tematycznych w zakresie . szer­
szym, które zapoznały się samo­
dzielnie ze skryptem, organizuje 
się konsultacje grupowe i indywi­
dualne. Podstawową formą prze­
prowadzania konsultacji grupo­
wych będzie udzielanie wyjaśnień 
i odpowiedzi na pytania słucha­
czy. Przewiduje się możliwość za 
stosowania formy seminaryjnej, po 
legającej na przerabianiu przykła­
dów. Konsultacje indywidualne 
będą zorganizowane w formie dy 
żurów konsultantów (w uczelniach, 
instytucjach). Ta forma konsul­
tacji przeznaczona jest dla słucha 
czy zaawansowanych, którzy opa­
nowali w zasadzie teoretyczną stro 
nę metod matematycznych.

Kierownictwo Wojewódzkiego 
Ośrodka Konsultacyjnego ,w Poz­
naniu informuje, że 19 bm (nie­
dziela) o godz. 11 w sali nr V 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 
Poznaniu przy ul. Marchlewskie 
go 146/150, odbędzie się zebranie in 
formacyjne dla osób, które prag­
ną .uczestniczyć w konsultacjach 
zbiorowych.

W sprawie konsultacji indywidu 
alnych należy zgłaszać się w Za­
kładzie Ekonometrii W§E, Poz­
nań, tel. 512-01, 51G-19, 521-16 (wewn. 
118), w godzinach, które będą po 
dane na zebraniu organizacyjnym 
19 bm.

Termin pierwszej pogadanki te­
lewizyjnej podany będzie przez 
TV w najbliższych dniach (na)

czynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko-

we (Stary Rynek) do 30 
czynne.

Wyzwolenia Poznania

bm. nie-

(Cytade-
la) — g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — do 
bm. nieczynne.

30

WYSTAWY

Klub „Od nowa” (galeria) 
.Prace Van Haardt’a

oraz 'Salon Debiutów ,Malar-
stwo Norberta Skupniewicza” — 
g. 17—22.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kraj Rad 50 lat po Rewolucji” 
(wyst. fotograficzna Agencji Pie- 
czati Nowosti) — g, 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego” — g. 10—18 (do 
3. XII).

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) — „Rok 1917 W Rosji” 
— g. .8—20 (do 18. XIX

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Mek­
lemburgii” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Ma­
ła fauna” — g. 10—19.

Pałac Kultury — ..Wrażenia z 
pobytu w ZSRR w relacji plasty­
ków warszawskich” — nieczynna.

Sala Marmurowa PK „Między­
narodowe Konkursy im. H. Wie­
niawskiego w latach 1935—67”
nieczynna. , , .

Biblioteka E. Raczyńskiego 
— (pl. Wolności 19) — •4917~ — — . .. walcząca o wolność1967 Książka 
i socjalizm” 
bm.).
RADIO

g. 10—18 (do 30

PROGRAM I: FALA 1322 M 1 
UKF 6G,62 MHz (do g. 18). ";45 
„Błękitna sztafeta”; 8.49 Cykl: 
„Drogi rozwoju myśli ludzkiej 
pt. „Bogowie jak ludzie”; 9 Dla 
kl. III i IV — Cykl: ..Pan Myshcki 
zjawia sie na zawołanie”: 9.25 Z 
muz. krajów słowiańskich: 10 ,.Cy 
ganię” opow.; 10.20 Czego chętnie 
słuchamy; 11 Dla kl. X ..Tak się

PROGRAM

odchodzi” słuch.; 11.30 R. Schu-
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Sztuka Ionesco 
po francusku

Przedstawienie sztuki Io­
nesco pt. „La leęon” w orygi­
nalnej wersji językowej (po. 
francusku) odbędzie się w pią 
tek, 17 bm., o godz. 20.30 w 
Klubie pod Maskami przy al. 
Stalingradzkiej 26.

zastosowała innego typu tech 
nologię, przy której uzyskuje 
się znacznie mniej koksu niż 
poprzednio. Z tych względów 
wiele osób musi nabywać 
koks hutniczy po 700 zł. Jest 
to kosztowne, ale okazuje się 
— po przeliczeniu, że faktycz 
na różnica nie jest tak duża, 
jak się na pozór wydaje. War 
tość opałową hutniczego kok­
su szacuje się bowiem na 7-000 
kalorii, podczas gdy pogazo­
wego tylko na 5.000.

Obecnie nie ma już możli­
wości dodatkowego zaopatry 
wania się w węgiel. Miesz­
kańcy mogą obecnie nabywać 
tylko przydziałowy. Niemniej 
do punktów OPHO napływa 
coraz więcej zamówień. Nie 
byłoby źle z ich realizacją, 
gdyby przedsiębiorstwo dyspo 
nowało dostateczną liczbą wo 
żaków, by rozwieźć paliwo do 
nabywców. W Poznaniu zagad 
nienie to występuje jaskra­
wo, ponieważ jest to jedyne 
miasto w kraju, w którym — 
i słusznie — nie wolno pozo­
stawiać węgla przed domami 
na chodnikach czy jezdniach.

Dążąc więc do szybszego za 
łatwienia zleceń klientów 
OPHO czyni starania, by prze 
wozem paliwa zajmowały się 
także PKS lub Przedsiębior­
stwo Transportu Handlu Wew 
nętrznego. Niestety, spotkało 
się z odmową tych przedsię­
biorstw.

OPHO stoi także przed innym 
kłopotem, związanym z planowa­
nym zlikwidowaniem dworca to­
warowego w Poznaniu i urządzę 
niem podobnego w innym miej­
scu. Kłopotu tego można by unik 
nąć, gdyby urządzić specjalny 
skład opałowy przy ul. Lutyckiej. 
Jak na razie inwestycje są tu o- 
póżnione, co powoduje różne kom 
plikacje. Najpoważniejszą będzie 
niewątpliwie to, że różne przed­
siębiorstwa wybudują znacznie 
wcześniej bocznice kolejowe, lecz 
nie będą mogły z nich korzystać. 
Bocznice te mają bowiem stano­
wić odgałęzienie od głównej li­
nii przewidzianej dla OPHO. Tym 
czasem przedsiębiorstwu do tej 
pory nie przyznano jeszcze kre­
dytów na ten cel. Inne zakłady 
mają JUŻ wprawdzie przyznane 
limity, ale nie mogą ich w pełni 
wykorzystać z braku wykonaw­
cy. Są to bowiem dla takiego 
przedsiębiorstwa, jak PRK nr 10, 
roboty stosunkowo drobne. Dlate 
go nie kwapi się ono z organizowa 
niem zaplecza, co jest bardzo ko 
sztowne. Inaczej byłoby, gdyby 
PRK nr 10 mogło wcześniej _roz- 
począć prace w terenie dla 
OPHO, urządzić zaplecze i wy­
korzystywać je przy prowadze­
niu robót dla innych zakładów.

Szybsze urządzenie składo­
wiska opałowego w Poznaniu, 
przy którym ma rozpocząć się 
prace dopiero w 1969 r„ przy 
niosłoby i inne korzyści. W 
magazynie tym mają bowiem 
być zainstalowane urządzenia, 
dzięki którym będzie można 
obniżyć prawie trzykrotnie 
koszty wyładunku i skrócić

niemal sześciokrotnie postoje 
wagonów- W nowym magazy 
nie łatwiej też będzie zacho­
wać podział na poszczególne 
asortymenty paliwa i uniknie 
się — na betonowej powierz­
chni — strat w opale.

Sprawa jest zatem pilną, a 
nie bez winy jest tu także Dy 
rekcja Inwestycji Miejskich, 
która koordynuje wszystkie 
prowadzone w tym rejonie 
inwestycje. Nie dostarczyła 
ona dotychczas dokumentacji 
dla systemu rozjazdów.

B. L.

Przodujący kierowcy
W Wojewódzkim Oddziale 

Narodowego Banku Polskiego 
odbyła się w tych dniach aka 
demia z okazji 50-lecia Rewo­
lucji Październikowej. W cza 
sie uroczystości najlepsi spoś 
ród 10-osobowej ekipy kierów 
ców samochodów otrzymali 
Odznaki Wzorowego Kierowcy. 
Złote odznaki wręczono: S. An 
toniewskiemu, J. Nawrockie­
mu, S. Przepiórze i F. Fabisio

W ostatniej dekadzie paź­
dziernika zanotowano w NRF 
prawdziwy najazd polskich so­
listów i zespołów muzycznych 
z okazji organizowanego w 
Kolonii Tygodnia Kultury Pol­
skiej. Oprócz chóru pod dyr. 
S. Stuligrosza występowali w 
tym mieście m. in.: Halina 
Czerny-Stefańska, Adam Ha- 
rasiewicz i Władysław Kędra, 
orkiestra symfoniczna Filhar­
monii Krakowskiej pod dyr. 
Henryka Czyża oraz Bydgoska 
Kapela Muzyki Dawnej pod 
dyr. Stanisława Gałońskiego, a 
także polscy artyści estradowi, 
wśród nich poznańska piosen­
karka Zdzisława Sośnicka.

Koncert chóru w Kolonii 
odbył się 25 października w
bardzo nowoczesnej aku-

wi, srebrne natomiast R.
Andrzejewskiemu, M. Koło­
dziejczakowi i W. Majewskie­
mu.

Wszyscy odznaczeni pracują 
w NBP od 20 lat, a ich sumień 
ność, obowiązkowość i dbałość 
o tabor samochodowy oraz 
świetne opanowanie sztuki do 
brej i kulturalnej jazdy były 
wielokrotnie nagradzane, (c)

stycznej sali Guerzenich i spot 
kał się z najwyższą oceną 
przedstawicieli miejscowego 
świata muzycznego i kryty­
ków. Pisano, że „my (tj. Niem­
cy) nie możemy nawet marzyć, 
ahy posiadać taki wspaniały 
chór”. Wszystkim zaimpono­
wało „wysłuchane pianissimo” 
w zaprezentowanych publicz­
ności utworach (głównie pol­
ska muzyka dawna). Jak zwy­
kle zdumienie budziła niezwy 
kła czystość i precyzja wyko­
nawstwa chłopięcej części chó­
ru. „Słowikami” żywo intere­
sowała się kolońska TV, stąd 
krótki film z pobytu chóru, w 
którym 17 członków zespołu 
(11 chłopców i 6 mężczyzn) 
przy akompaniamencie Beno­
na Hardego wykonało 3 utwo­
ry: „Czy w radzie, czy w zwa­
dzie” Moniuszki, „Życzenia”

Wyniki koniroli na Grunwaldzie

Zwiększono troskę 
o czystość posesji mieszkalnych

TVT a Grunwaldzie nastąpiła ostatnio wyraźna popra- 
^wa pod względem sanitarno-porządkowym. Niemniej 

przeprowadzone lustracje wykazują jeszcze znaczne za­
niedbania na niektórych posesjach.
W tym roku Wydział Go­

spodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej dokonał przeglądów 
w 1487 budynkach mieszkal­
nych. Właśnie na podstawie 
tej akcji można stwierdzić, że 
stan sanitarny uległ poprawie. 
W większości kontrolowanych 
posesji nie stwierdzono rażą­
cych uchybień. Przede wszyst­
kim większy ład panuje na 
klatkach schodowych, podwó­
rzach i terenach przydomo­
wych. Poprawiło się także 
oświetlenie bram, klatek scho­
dowych i numeracji domów.

Podczas lustracji stwierdzo­
no jednak szereg drobnych

niem sankcji karnych. Okaza­
ło się jednak, że obecny sy­
stem przynosi lepsze efekty. 
Większość bowiem administra 
torów, po otrzymaniu zawia­
domienia o istniejących uster­
kach, reaguje natychmiast i 
likwiduje zaniedbania.

Do poprawy czystości przy­
czyniło się też niewątpliwie 
wprowadzone w ubr. długo-
falowe współzawodnictwo
wśród administratorów i do­
zorców domów prywatnych. 
Na Grunwaldzie udział w nim 
bierze blisko 90 osób.

Przeprowadzone w tym roku 
kontrole przez Dzielnicową

niedomagań. M. in. w 26 bu- Stację Sanitarno-Epidemiolo-
dynkach brak było tablic in­
formacyjnych, 15 domów nie 
posiadało numerów informa­
cyjnych, a 28 dozorców nie za-

giczną również wykazały, że 
w tym zakresie wiele się po­
prawiło. Nie zdarzyło się np., 
by wydane przez Stację zarzą-

opatrzono w odzież ochronną, dzenie nie zostało wykonane.
Od pewnego okresu Wy­

dział, w razie stwierdzenia 
niedociągnięć, zawiadamia o 
nich administratorów domów 
z prośbą o dopilnowanie usu­
nięcia zauważonych usterek. 
Dawniej stosowano rygory 
administracyjne z zagroże-

mann — Etiudy symf.; 12.10 Na 
swojska nutę; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla kl. III „Koń 
— nasz przyjaciel”; 13 Utwory na 
smyczki; 14 „Pisarz i książka” o 
twórczości St. Fleszarowej Mus­
kał; 14.30 Muz. rozrywk.; 15.05 Z 
życia ZSRR; 15.25 Gaudeamus igi- 
tur — śpiewają chóry studenckie;
16 .Popołudnie z młodością’.’
18 Znajomi z anteny; 18.45 Kurs 
wyższy j. franc.; 19 Z księgarskiej 
lady; 19.10 „Ludzie i kontynenty”;
19.30 Reportaż z Międzynar.
Konkursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego: 20.30 Wieczór li- 
teracko-muzyczny 7 Koszalina 
„Ziemia i morze”: 23.15 Ork. tan.; 
23.31 Barokowe konc. instriimen.; 
0.10 Program z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8.
15, 17.55. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

12.06,

PROGRAM n: FALA 407 M i 
UKF 69,74 MHz, 8 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.15 Kurs języka 
franc.: 8.35 „8 godzin na dobę”; 
8.55 „Mozaika rytmów i melodii”; 
9.40 Reportaż literacki pt. „Wypa­
dek”: 10.05 Reportaż z V Miedzy- 
nar. Konkursu Skrzypcowego im. 
H. Wieniawskiego; 10.35 Gra Ork. 
Percy Fbith’a: 10.50 żegnaj 
Gulsary: 11.20 Konc. żvczeń; 12.25 
..Od melodii do melodii”: 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 Polskie 
mel. ludowe: 13.45 And. harcer­
ska: 14 Gra radź, pianista Oleg 
Boszniakowicz: 14.25 Reportaż T. 
Zimeckiego: 14.45 ..'Rłekitna szta­
feta”: 15 Konc. Chóru i Kaneli 
Rozzł, olsztyńskiej RR: 15.?o Gra 
Zesp. Instrument. Wnuta Steen- 
buis’a: 15.’0 Dl’ dzieci -O skrzyp 
ku Czarodziejskim”: 16 05 Public, 
międzynar.; 17.25 Gra Poznańska

15-tka Radiowa; 17.50 Komentarz 
spot. Wł. Goszczyńskiego; 18.10 A. 
Koszewski: Wokaliza w dawnym 
stylu; 18.20 „Przechadzki po Po 
znaniu”; 18.45 Mel. rozryw.; 18.50 
Uniwersytet Radiowy Cykl: „Czy 
historia jest nauką ścisłą”; 19.05 
Muz. i Aktiial.; 19.30 Gra duet for 
tep. Rawicz i Landauer; 19.42 Pro 
kofiew „Wojna i pokój” opera w 
trzech aktach: 23.22 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz, 
18.05 R. Waschko i jego płyty; 
18.35 „Powtórka” — opow.; 18.50 
10 minut z Marią Pachomienko; 
19 Rytmy Broadway’u; 19.25 
„Pierwsi ludzie na księżycu”; 
19.35 Pod szafirową igłą; 20 O fryz 
jerach, fryzurach i fryzowaniu — 
magazyn; 20.20 Sylwetka wirtuo­
za — Jacęueline du Pr£; 20.45 Ja 
i mój maż Dominik — feL; 20.50 
Joannę Moreau w piosenkach C. 
Bassiaca; 21.05 Wśród rekinów i 
barekud; 21.15 Mistrzowskie wy­
konania muz. jazzowej; 21.35 Za­
słyszane w Polskim Związku Ło­
wieckim; 21.50 Opera — G. Bize­
ta „Carmen” 22.07 Spiewaf Tom Jo 
nes; 22.15 Belinda Lee, czyli kom­
pleksy i obsesje — and. kabare­
towa: 22.55 Muza grecka — Safo- 
na; 23 ..Muzyka nocą”; 23.50 Spie 
wa Francoise Hardy.
TELEWIZJA

CZWARTEK: 9.55 — Język pol­
ski kl. VI — „Spotkanie z Wanda
Żółki.ewską; 10.55 Historia kl.
VI — .Sztuka polska w epoce Od-
rodzenia”; 15.45 Połitechnika
TV — Fizyka — n rok — „Rezo­
nans elektromagnetyczny”; 16.25

— politechnika TV — II rok. 
„Drganie elektryczne” — cz. II; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Dla mło
dych widzów
kiem” 
Rudzki 
płyta” 
helma 
wiek”

w progr. m,
.Ekran z brat- 
. in. Kazimierz

w monodramie „Cudowna 
— powt. — gawęda dr. Wił 
Dichtera — „Krok w nowy 
— film — „Niewiarygodne

przygody Marka Piegusa”; 18.95 — 
„Gawędy wilków morskich”; 18.25 
— „Kształt przyszłości”; 18.40 — 
„Śpiewnik domowy” — Stanisła­
wa Moniuszki; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Dziennik; 20 — „Szkoły 
przyjaźni” — film prod. polskiej; 
20.20 — „Towarzysze broni” — 
film dokument.; 21.10 — „Cyklon 
zaczyna się nocą” — fab. film, 
radź.; 22.25 — Dziennik; 22.45 — 
Politechnika TV — (powt.).

PIĄTEK: 9.55 — Zajęcia tech­
niczne dla kl. VII — „Czujniki w 
urządzeniach sygnalizujących”; 
10.30 — „Praski blues” — film fab. 
prod. CSRS (Poznań); 11.55 — Wy­
chowanie plastyczne dla kl. V — 
„Rzeźba”; 15.45 — Politechnika TV 
— Matematyka II rok. „Równania 
różniczkowe” cz, V; 16.25 — Poli­
technika TV — Matematyka II

Najwięcej zastrzeżeń podczas 
kontroli, których w tym roku 
dokonano 1572 ma Stacja do 
nieusuwania śmieci przez 
■MPO, zwłaszcza w sierpniu i 
wrześniu. Z tego właśnie po­
wodu na wielu podwórzach 
sterty śmieci leżały obok 
kubłów, co nie wpływało na 
czystość tych terenów. Ostat­
nio praca MPO poprawiła się.

Sprawami sanitamo-porząd- 
kowymi zajmą się na dzisiej­
szym posiedzeniu członkowie 
Prezydium DRN Grunwald. 
Wnioski jakie na nim zapadną 
powinny wpłynąć na dalszą 
poprawę norządku w dzielni­
cy. Chodzi bowiem o to, by 
wszyscy odpowiedzialni za 
czystość i porządek respekto­
wali zarządzenia wydawane w 
tych sprawach, (a)

I.^ORMUJEMY

rok. 
VI;

.Równania różniczkowe” cz.
16.55 Wiadomości

— Sprawozdanie sportowe
— Kronika Tygodnia; 
Wielokropek: 19.20 -t-
noc i dziennik; 20.05 i—

17
18.45

19 —
Dobra- 
„Nowa

nie znaczy inna” -r program do­
kumentalny; 20.30 4- Teatr TV — 
„Murzyn” — Jerzego Sz.aniawskie 
go; 21.45 — 10 minut recenzji — 
przed kamera Krzysztof Męt^nk: 
21.55 — Poezja dnia ósmego: 22.25 
— Dziennik; 22.45 — Politechnika 
TV <CowtX

TV zastrzega prawo ztnlan w 
programie.

Plenarne zebranie członków Ko­
ła ZBoWiD Główna odbędzie się 
dziśiaj? o godz 17, w szkole przy 
ul. 'Tomickiego.

Zebranie członków Polskiego To 
warzys?wa Chemicznego odbędzie 
się dzisiaj, o godz, 18, w sali przy 
ul. GąUnwaldzkięj 6. W progra­
mie aktualny referat doc. dr. -H. 
Bentkowskiej i

Spotkanie z Poezją T. S. Eliota 
urządza dzisiaj Teatr „Ósmego 
Dnia”, o godz. 19 w Klubie ,,Od 
nowa”

Prelekcję słowno-muzyczną pt. 
..Satyra i piosenka’ w Związku 
Radzieckim’5 urządza dzisiaj, o 
godz. 18, filia Biblioteki Miejskiej 
przy ul. Lodowej 4. Prelekcję wy­
głosi L. Konopiński.

W ramach studenckiego tygod­
nia ZMS dzisiaj, o godz. 20, w do­
mu studenckim Politechniki przy 
ul. Zamenhofa wystąpi gościnnie 
teatr Wyższej Szkoły Rolniczej.

Szopena i „Kołysankę” Makla- 
kiewicza.

Drugi koncert odbył się 29 
października w Stadthalle w 
Wattenscheidt, miasteczku po­
łożonym w odległości 8 km od 
Bochum, stolicy polskości w 
NRF. Przybyli nań przede 
wszystkim rodacy mieszkający 
w Zagłębiu Ruhry, choć nie 
brak było takich, którzy przy­
jechali z najodleglejszych za­
kątków Republiki Federalnej, 
w tym duża grupa z Bawarii’ 
„Słowikom” zgotowano ser­
deczne przyjęcie i nie ulega 
wątpliwości, że koncert w Wat­
tenscheidt był wielkim wyda­
rzeniem w życiu polskiej spo­
łeczności na terenie NRF.

Następnego dnia odbyło się 
spotkanie kierownictwa chóru 
i osób towarzyszących z kie­
rownictwem najbardziej postę 
powej z działających w Repu­
blice Federalnej organizacji 
polonijnej Związku Polaków 
„Zgoda”, którego siedziba mie 
ści się właśnie w Bochum.

Trzeci i ostatni koncert chó­
ru odbył się w sali Audito- 
rium Maximum w Hamburgu. 
Zorganizowano go w ramach 
Tygodnia Handlu Polskiego 
przygotowanego przez Polską 
Izbę Handlu Zagranicznego. 
Niestety, niemiecki impresa- 
rio nie potrafił właściwie roz­
reklamować występu naszego 
znakomitego zespołu, jak rów­
nież występu Filharmonii Kra­
kowskiej. Efekt? Sala koncer­
towa na 1000 osób, wypełniona 
była mniej niż w połowie. Kon 
cert w Hamburgu, podobnie 
jak i poprzednie, był bardzo 

k udany, co potwierdziła długo­
trwałymi oklaskami wyrobio­
na muzycznie publiczność nie­
miecka.

A. K.

Konkurs 
fotograficzny 
o Kraju Rad

Zarząd Wydziałowy ZMS Wy­
działu Budownictwa Lądowego 
Politechniki Poznańskiej organi­
zuje dla uczczenia 50 rocznicy 
Rewolucji Październikowej środo 
wiskowy konkurs fotograficzny 
„Kraj Rad w obiektywie poznań 
skich studentów”.

W konkursie mogą brać udział 
studenci wszystkich wyższych 
uczelni oraz słuchacze SN-ów w 
Poznaniu i województwie. Każdy 
uczestnik konkursu może nade­
słać dowolną liczbę prac, w do­
wolnej technice, formatu 30 X 40 
cm opatrzonych godłem. Do prac 
należy dołączyć kopertę z god­
łem, w wewnątrz której będzie 
nazwisko i imię, adres, uczelnia, 
wydział i rok studiów o.raz opis 
i spis wszystkich fotogramów.

Prace należy przesyłać pod 
adresem: Zarząd Uczelniany ZMS 
przy Politechnice Poznańskiej, 
Poznań, ul. Kórnicka 5, DS 1 po 
kój 10 do 30 listopada br.

Organizatorzy konkursu prze­
widują następujące nagrody: I — 
700 II — 500 zł, III — 300 zł 
oraz dwa wyróżnienia do 100 zł.

Dokładnych informacji udziela 
Zarząd Uczelniany ZMS Politech 
nikt Poznańskiej, ul. Kórnicka 5, 
Dom Studenta nr 1, tel. 700-71 
wewn. 3, we wtorki i środy w 
god’. 15—16 oraz w piątki w godz. 
14—15. (na)

Zapisy dzieci 
do klasy I

Wydziały Oświaty i Kultury Pre 
Ziuluw DitN sunę Miasto i Wil­
da zawiadamiają za naszym po­
średnictwem, że zapisy dzieci uro- 
dzonycn w r. 1961 do klasy I szkół 
podstawowych trwać będą 22, 23, 
24, 27, 28 i 29 listopada 1967 r. W 
godz. od 15 do 17.

Rodzice lub prawni opiekunowie 
zobowiązani są do osobistego za­
pisania dziecka w szkole obwodo­
wej, bez względu na rozwój U- 
mysłowy czy stan zdrowia dzie­
cka.

Przy zgłaszaniu dziecka należy 
okazać dowód osobisty rodziców 
z imieniem, nazwiskiem oraz datą 
urodzenia dziecka. _ .

Ponadto trzeba przedstawić świa 
dectwa szczepienia dziecka prze­
ciwko ospie, błonicy gruźlicy 1 
chorobie Heinego-Medina lub ksią 
żeczkę zdrowia z odnotowanymi 
datami szczepień.

Wcześniejsze dokonanie zapisów 
umożliwi wydziałom oświaty i 
tury zorganizowanie tzw. ognisK 
przedszkolnych, które zajmą s'ć 
przygotowaniem dzieci nie obję­
tych wychowaniem przedszkolnym 
do nauki w klasie I. w latacn 
1968/69. (na)

Jan Ebing — Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne wyjasnl" 
ło nam, że w dniu 30. 9. 67 r. w 
dżinach popołudniowych kursowa 
jeden autobus, linii ,,70”. Drugi zo 
stał wycofany z powodu choro y 
kierowcy. (2255)


